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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. ;
Ksaer p o r a n n y  wychodzi codziennie i wynikiem poródcM U* ł dni poświąteiMayck, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie ■ wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P p e n n m e p a t a  w y n o s i :

W m iejso n ....................................
W Anstro-W s z e c h : 

c jednorazową przesyłką poczt, 
z dwuraeową 

W Państwie Nionikokiem .
W innych państwach
Pren-umerate i ogłoszenia (ineeraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m tn łstracy i

„N. Reform y" w Krakowie.
_  R e d a k c y a t  u l. J a g ie llo ń sk a  10. A d m is is tr a c y a i u l. św . A n n y  3. 
T e le fo n  R ed a k c y i 41 . A dnain łstracyl Nr 341 . Dla rozmów za m ie jsco w y ch  1572.

Kr rach. poczt. Kasy oazozęd. 887.464. 
liekopisńw nadsyłanych liedakeya nie storaca.

W e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S , S o k o ło w s k ie g o .
' ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P io h n a , ulioa Karola Ludwika 9.

Cena m im e m  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 halL

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 lipca.
U-rz#ow1o ogłaszają:
Ogólne położenie na rosyjskim terenie wojny jest niezmienione.

Południowo-zachodni teren wojny.
Na froncie na Pobrzeżu odbywały się wczoraj miejscami zacięte walki artyleryi. Atak kil­

ku włoskich pułków piechoty koło Redipuglia został odparty.
Położenia w karyntyjskim i tyrolskim obszarze granicznym jest niezmienione.

Zastępca szefa sztabu generałn., v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik.

 --------------------------- o----------------------------

Sytuacya między Wisłą a Butpsm.
(Telegram własny „Nowej Reformy1'.)

Wiedeń, 14 lipca.
Korespondent wojenny »N. W. Joumalu« donosi:
Zdobycie Derewlan (na północny zachód od Buska; przyp. red.) posiada wielkie znaczenie 

dzięki temu, że miejscowość ta stanowiła ostatnią placówkę Rosyan na zachodnim brzegu 
Bugu w Galicyi.

yFrandenl>latt« don-otd•
Na całym frondę pacuije względny spokój. Przerwa w cperaeyach umożliwia także na­

szym wojskom wytchnienie po ciężkich trudach ostatnich tygodni. Potężna ofensywa rosyj­
ska, podjęta z wytężeniem wszystkich sił, na północ od Kraśnika, która bez żadnych rezulta­
tów stanęła w miejscu, dowodzi, że Rcsyanie dość wcześnie mogli nabrać przekonania, iż 
zdolność odporna naszego frontu nieskończenie przewyższa siłę ich uderzenia.

  ,0  _

Kcmuni&at naczelnego kierownictwa armii menreckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 14 lipca.
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera, dnia 13 lipca.

Wsehsdni i południowo-wschodni teren wejny.
Położenie niezmienione.

Zachodni teren wojny.
Aiau francuski ręcznymi granatami koło fabryki cukru w Souchez został odparty. Pc 

Kiaku na cmentarz stanowisko nasze przesunięto naprzód na fłfzestrzeni 600 rtty a także za­
jęto Cabaret Rouge na drodze ku Arras. Liczba jeńców podwyższyła się na 3 oficerów i 250 
ludzi. Rozmaite próby kontrataku nieprzyjacielskiego wzięto pod ogień i w ten sposób unie­
możliwiono przeprowadzenie kontrataku.

Między Mozą a Mozelą wywiązała się żywa czynność artyleryi nieprzyjacielskiej. Cztero­
krotnie w ciągu wieczora i nocy atakowane były nasze stanowiska w Lesie Księżym. Ataki 
złamały się przed naszemi liniami, wśród wielkich strat dla nieprzyjaciela.

Naczelne kierownictwo armii.

Kraków. Środa 14 Lipca 1915.
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P p e n u m e r u t ę  p r z y j m u j ą , :
t a m ie j s c e w ą i Admiafetracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ięjM O . 
erą t Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynko. — Agencya J. Hopoasa 
i A. Saiomonewej, oL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpciyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławia A. Amator. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednii Herman 
Goidschicied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstoin & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wroołowiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wołlzeile). — W Paryża Socretń Mutuelle de Pub lici tś A. Lorette. directeor,

61 Hue Rongemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G łosy  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t, p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egt- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

IjaniinuHŁ3BEM1Wu. Irin*w tw  .irn — n —

Produkcya broni i amunicyi 
we Włoszech.

(Telegram c. k. P.iura koresp.)
Rzym, 14 lipca.

»Tiribuna« dowiaduje się, że król podpisał w 
głównej kwaterze dekret, powołujący do życia 
komitet dla intenzywniejszego sporządzania 
broni i amunicyi. Do komitetu tego należą pre­
zydent ministrów oraz ministrowie wojny i ma­
rynarki. Równocześnie generał porucznik Del- 
loło zamianowany został podsekretarzem staniu 
dla broni i amunicja.

Geneza rozruchów w Moskwie.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 14 lipca.
»Rieczsc cjduje doniesienie petersburskiego 

»KuryeTa«, że niepokoje w Moskwie zostały 
bezpośrednio zorganizowane. Ślady organizaeyi 
dałyby się z łatwością wykryć w drodze rewi- 
zyi senatorskiej.

E iiw  i  losji U s i a l i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 14 lipca.
»Riecz« 'domaga się, al>y organa samorządu 

zorganizowane były na wolniejszej podstawie 
demokratycznej, ponieważ dotąd nie mogą ro­
ścić sobie pretensji do przedstawicielstwa lu­
du. »R.ieoz« t o m  dalej obawę, że wszystkie 
postępy, osiągnięte przez Dumę, będą uczynio­
ne iluzorycznemi przez Radę państwa.

Akcya Polakuw w Ameryce.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 14 lipca.
£  Chicago donoszą:
W  czasie bieżącego roku odbjdy się av Chi- 

tago  zgromadzenia delegatów związków pol­
skich amerjAkańskich kupców i przemysłowców. 
Zgromadzenia uchwaliły rozpocząć akcyę, aby 

-świadczonych i zasobnych kupców i prze- 
“ yslowców skłonić do powTOtu do ojczyzny, 
«by zyskane doświadczenie i środki materyalne 
*P°żytkowaJi dla ojczyzny.

KISS MENYHERT.

LeMa czeitsfcito.
Na Jasnogórakim wzniosłym szczycie
m y  o c z y m a  mewa biała,
Co ski^ydla topi w  chmur błękicie

świątyń chwała.Słoi Chram święty

Gdy się rozzłocą jutrzni brzaski 
Płyną pątnicy barwną fa lą  - 
I  szepcąc kornie: „Pełnaś łaski“...
Przed Matką Boską z trosk się żalą...

Po przenajświętszych stóp Dziewicy 
Do Matki Boskiej Częstochowskiej 
Znoszą Polacy-męczennicy 
W szystkie Izy swoje, ból i troski.

% Ch?dt0f Ch<ni:sku Maika Boża, ^
. h o c i PleCZy

1 laską swoją Z ran go IecziJ

Tu, gdzie nie grożą razy pietni 
1 tyran w ich nie godzi życie 
Skarżą się na swój ból stuletni 
Polacy i Litwini skrycie.

Wśród Paulinów białej rzeszy,
W  nigdy nie, straciła wiary, 
de Polskę przecież Bóg pocieszy, 
j l  Pater Kovacs, Węgier stary.

dlań matka była druga, 
j  -.1 Makach widział naród bratni
3Y?r s!nuiny  boży sługa

0 Mnichów — Węgier już ostatni..

W Stanach Zje-dnoczonjnch żyąje prawie dwa 
miliony Polaków, z czego większość jest ku­
pcami, fabrykantami i bp. i zajmuje poważne 
■stanowiska. Jak  potężnie wzrosła kolonizacja 
polska, tego dowodem jest fakt, że w Stanach 
Zjednoczonych pojawia się przeszło 40 dzien­
ników polskich. Od początku wojny Polacy w 
Ameryce rozwijają baddzo żywą działalność na 
rzecz swoich rodaków. Składki na rzecz obsza­
rów Galicyi i Królestwa Polskiego dotkniętych 
wojną, przekroczyły już sumę 2 milionów koron.

Gdy szedł poważnie •przez świątynię, 
Gdzie tłum y ludu kornie klęczą,
Zda się, że ta smutnej tej krainie 
Na chmurnem niebie był on tęczą...

i i s l i i  issla lO ifi®  r t M i
(Tel. wl. „N. Reformy11.) 

i Buka t, 14 lipca.
Rosyjski poseł w Belgradzie,'ks. Truibecko-j, 

ustąpił na własną prośbę z zajmowanego sta­
nowiska, widząc, że usiłowania, podjęte celem 
doprowadzenia do porozumienia między Serbią 
a Bułgaryą nie mąią żadnych widoków

Ks. Trubeckoj opuści! Serbię w pewnej roz­
terce z dworem, bez wizjrty pożegnalnej u króla.

Był barwną tęczą wiary onej, 
Która zwątpiałe dusze krzepi,r/ _  ^ r t <• . TZe zagrzmią hymn wolności dzwony,
Ze będzie, że być musi lepiej.

A kiedy drżący, bladolicy 
Nad drugiej matki dolą biedną 
Zapłakał Izami z kazalnicy 
Szło przęz świątynię łkanie jedno...

„Bracia! Niech w serca wasze wrośnie 
Nadzieja... cudne, wonne kwiecie!
Niech żióe Wiara!... sen o Wiośnie...
Bo sierotami nie-będziecie!...

!
, i

„A gdy uderzy wam godzina 
Na święto św ia t,--  na Znnartwy cliw stanie 
Węgierska ruszy się kraina 
1 ramię w ramię z wami stanie.

/
„7j waszym się wrogiem Węgier zmierzy 
W  dzień /ii aj cud niejszy z 'wiosen wiosny 
I to niezmożony huf żołnierzy 
Karpackie się zamienią sosny!

„Od Tatr przywicje wam zbawienie 
Węgierski wichr, co wrogów zwali! 
j 0.shfevjskie jarzmo pójdzie w cienie 

świat -usłyszy, żeście wstali!"

Tak oto■ kazał sługa bożu ’
Cny Pater Kovacs, człowiek prosty 
1 siittyc o polskiej, złotej zotzv
JJmattwial ciciło sioe pTzez posty~~~ » ‘ —

0 złfifeflietife sfóifjtów Bujny,
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Lozanna, 14 lipca. 
Obradują tu przedstawiciele lic-znjuii sfio.wa- 

rzjrszeń kulturalnych z państw, prowadzących 
wojnę i państw neu tra ln jT h^^ to  celem tftwo- 
rzonia stałej międzynarodoT^Pknniayi dla o- 
chroay zagrożonych interesów ludzkości. 40 
związków z rozmaitych krajów zgłosiło dotą-d 
swe przystajpienie. _

Koonisya przj^jęla rezolucj*ę, '̂ w iew ającą 'Sto­
warzyszenia kulturalne wszystkich krajów do 
podjęcia wspólnej walki przeciwko niebezpie­
czeństwom, grożącym naszjmi kulturalnymi 
dziedzicznym dobrom, jakoteż do podjęcia pra­
cy solidarnej dla postępu i kultury. Następnie 
omawiano niebezpieczeństwo aneksji jakiego­
kolwiek obszaru ziemi przeciw woli jego mie­
szkańców", oświadczając ®ię przeciw" nneksyi 
Belgii przez Niemcy, Dalm acji słowiańskiej 
przez Wlochj", tureckiej Malej Azyi praez Rosj-ę 
a Persyi przez jakiekohriek mocarstwo europej-

Na zimnym głazie kładąc głowę 
l  wyciągając w górę ręce 
Za ludu~ kd fl łzy wiekowe 
NaiświejJ.zcj skarżył się Panience:

\
„O zbaw Ty lud ten Panno Święta 
Coś Polski całej jest Patronką 
1 skrusz niewolne jego pęta 
1 z pośród chmur mu ukaż słonko!

„Na kraj Kościuszki, na kraj Bema 
Pioruny ześlij i orkany!
Niech ujrzę, że w  nim wrogów niema 
J Polska cała rwie kajdany!...

„Niech na węgierskiej ziemi wstaną 
Te orły, które świty wróżą 
1 polskim sercom w ono rano 
Niechaj węgierskie serca wtórzą!

„O Pomno Święta pełna łaski 
Tęsknoty mojej skróć katusze 
1 daj dnia tego ujrzeć brzaski,
A  potem z ciała zabierz duszę!"

;
Tak Pater Kova.es lata marzy 
Swój sen w klasztornej, mniszej celi 
l  modły wznosi do ołtarzy 
A  Czas mu iclosy srebrem bieli...

Tak długie lat szeregi płyną...
A  ból mu serce wstrząsa w dreszcze,
Że nad nieszczęsną tą krainą
Jest noc — i brzask nie świta jeszcze...

'Aż nadszedł Dzień... 0  dniu T y  śniony!.., 
Mnich się wczytuje u> biblii słowa... 
W tem zagrzmią strzały na wsze strony 
l  burza zrywa się gromowa!...

skie. Komisya oświadczyła się przeciw" dłuż­
szemu trwaniu wojny i przemawiała za poprawą 
losu jeńców", powitała próbę, podjętą przez de­
legatów szwajcarskich przesjdania do Fran-cji 
i do Niemiec sprawozdań, dotyczących dobrego1 
losu jeńców w innych krajach a  temsamem 
przekształcenia opinii w" kierunku obustronnego 
lepszego traktowania jeńców". W końcu podnio­
sła komisjm sprzeciw przeciw" ostremu postępo­
waniu rządu rosyjskiego przeciw ludności ży­
dowskiej w Rosji. ^

Po bitwie pod Garycyą.
Kraków", 13 lipca.

Doniesienia prywatne pozwalają obecnie o- 
cenić, jaką wagę przykładali Włosi do wielkiej 
bitwy na przestrzeni od Gorycyi do morza, któ­
ra się rozegrała wr pierwszych dniach lipca, i 
jak głębokie poniesiona tam klęska wywołała 
we Włoszech wrażenie. Sztab generalny wioski 
zapowiedział b j i  na dnie te rozstrzygające wal­
ki i przełamanie austryackiego obronnego fron­
tu. Sam król-więc zjechał dnia 30 czerwca na 
ten odcinek frontu, abj" osobą swoją uświetnić 
trjnimf wojsk włoskich, Gdy więc zamiast wie­
ści o zwycięztwie, nadeszły do kół giełdowych

Miasto G oycya znajduje się zawsze w naszem 
posiadaniu, objawiając żjmie niemal normalne. 
Ucierpiał od ostrzeliwania kościół i domy przed­
miejskie. Ważny strategicznie przyczółek mo­
stowy oraz panująca nad miastem Podgora 
mają silne wybetonowane pozyc-ye.

Atak, skierowanj" na te pozjacye był d'0Ść 
ułatwiony z powodu natury teTenu. Pozycjm au- 
•stro-wygierskie ciągną się na. północny zachód 
od Goiycyi przez Podgorę, Pewmę i Osia wij ę. 
Teren, pokiyty winnicami, krzakami, nizkimi 
murami kamiennymi, daje atakującym natural­
ną osłonę. Od 23 do 27 czerwca trwało tu gwał­
towne bombardowanie, które w dniu św. Piotra 
i Pawła zmieniło się w prawdziwą orgię ognia. 
Atak piechoty odparto. Ostrzcliw"anie trwrało 
następnie do południa 30 czerwca, poczem po­
nownie odrzucono piechotę. W nocy natarł 
cały jeden pułk piechoty włoskiej i musiał za- 
wnóoić.

Dnia 1 lipca artjdeyya niepTzj"jacielska z 
grzbietu Korady kolo Samkt Florian oraz od 
■San Lorenzo di Mossa, na linii kolejowej do 
Cormons, wyrzucała bombę za bombą, druzgo­
cąc drzewa, rozgniatając okopy, obkładając 

; górę całą granatami. Pod Groiną piechota- po­
deszła  aż pod zasieki druciane, kitóre przemie­
niły się w jedno straszliwie pole jęków". Z cięż- 
kiemi stratami, ścigany przez wojska nasze,w Rzymie wiadomości o  klęsce, nastąpił gwał- . . . . . . .  , ,

towny spadek kursów. Lotem błyskawicy obie- nieprzyjaciel musiał się comąc. . •
gła po mieście wieść o niesłychanych stratach.! " UpcĄ o gotLz. 4 rano ocknę y się ia-
przyczcm wyliczano najbajeczniejsze cyfry.' ogniem w stronę Podgoryty- j° n
Rzucono się do pociągów" z rannymi, wj-pjTu--^°^n0 do godz. 2 po południu, ajcięzsze j, 
jąc -o szczegóły. Pewien wachmistrz bersaglic-J ^ y  wybity w iskalaci szesć jaaęcy . 
rów skutkiem tego, po wyleczeniu, za zdradę M]tyjzy g-odz. i a prze^ p o . wzię p■ <? ;
tajemnic wmjskowycli postawiony ma być przed działowy także stanowię a  aus *
sądem wo-jennjnn. Słow-em powszeclina wybu- ^iódzy stoEiem gora una  ̂ łTTlv̂
cliła panika,

Teraz trwają na dotyczącym froncie już na-

stowyni Gorycji. Na prz,ykryw"ki jednej tylko 
kompanii padło sto strzałów", w tern 16 celnj*ch. 
O godz. 2 ustało bombaiiJowanie i wieczorem

ska.

ogol tylko walki artylerzyckie. Ze sprawozdań w k ;ika batalionów na prayczółek mo-
korespondentow dzienników' berlińskich wj"m-'sfcowy i>a7K)wa]a grobowa cisza, jak gdyby
ka, że Włosi rozporządzają niezmiernie silną i 7aą n,ne b jio  tylko trupam i Dopiero
zupełnie nowożytnie wyposażoną artyletyą,,1 ^  1 Włos} pr7,ez przerwane druty przedarli się 
ataki prowadzą, wedle doświadczeń tej wojny, :| 0 ZQSypanvcli okopów, zalśniły reflektory, za- 
z.a przykładom wielkiego przełamania się wojsk: „Tzecho;,aiy' karabiny maszynowe i ręczne, za- 
sprzymiorzonych pod Gorlicami. Ar ty! ery a wio- “ ly „T p'uej)ać rę.cżne granaty. Rozpoczął się 
ska, zaopatrzona w ciężkie działa rozmaitego W;:c;ek}. wr?cz bój. Rankiem wschodzące słoń- 
kalibru aż do 28-centymetrowych, skoncent.ro-j ce Obejrzało tysiące rozeslanncli zwdok. 
wana została, w sześciu grupach. Dwie północ-j ^  g line,a amdlała. Przed połu-
no sk ie iw ano  przeciw pasanu-Kra oraz prze c i w m ^ ^ M ^aOnę- ^z i rpnele spędziły 
Piawie. Dwie środkowe oa Sankt Flonan iJfos-r k<>ml>a,aie włoskie, usadowiono na cmenta- 
sj" ostrzeliwają T oogorę, i Goiycyę. Dwie po-| w Ll/ciniiw. ciężkie granaty wysokim łu- 
ludmowc zas pod Versą i nad do-lnym Isonzem ,kiem iwn.a,d łty lgorą  na stanów
operują przeciw paskowygórzu Doberdo. Bom- 1 - - ■ —  ̂ - =-----
bardowanie jest zazwyczaj najgwałtowniejsze 
jirzc-d południem, za.milka w południc, rozpo­
czyna się na nowo pod wieczór, kiedy słońce 
w"ojskom austryackim śirieci prosto wr oczy, 
poc^pm tn ia  przez noc, aby nie dopuszczać do 
naprawiania szkód, wjwządzcnyeh ost-rzeliwa-' 
niem wr okopach.

Do ataku zaś ruszają tu i owdzie zazwyczaj 
małe grupki na zwiady, batalioiy albo kompa­
nie. Na. miejscu, gdziebj" sic im udało wybić 
szczerbę we froncie, ma ruszać dopiero za nie­
mi siła główna. Takie próby wdarcia się czę­
stokroć podejmowane bywają już w czasie dzia­
łania artyleryi. Pozwalają ha to ich działa no- 
w"oczesne o bardzo wypuktym luku. Jednakże 
w bardzo wielu wypadkach artylerya częstuje 
granatami własne swoje tyraliery. Ataki pie­
choty odbj"wają się prawdę wyłącznie w" nocy.

Jak  opowiada korespondent „Berliner Ta-ge- 
blattu11, udało się Włochom wmdrzeć wr austro- 
Av-ęgierskie pozycja na dw-u tylko punktach, 
pod Podgorą i pod Yermegliano. Dalniatyńcy 
jednak wyrzucili ich zawczasu z powrotem. —

% których nocy poprzedniej nieprzyjaciel 
.ruszył był d'o szturmu. W nocy dnia 4 lipca usi­
łowano posłuż\"ć isię środkami technicznjuni. 

i Przed tyralierami wloskiemi <szii saperzy, 
. niosąc rury z materyałami wyybucbowymi, któ­
re miano podkładać pod druciane zasieki. Y j - 
istrzełama. ióh po drodze. -Nocy następnej' więc
po bo1 dowa-niu pon-ownem, próbowano 
-przeszkody' aust.rjackie zniszczyć za pomocą 
proc, 'wyrzucających miny. -

Częściowo się to powiodło, szkody w"szakze 
naprawiono natjncłimiast. Na 5 lipca przj^goto- 
wan-o szturm generalny. Przez noc całą aż do 
g-odz. 11 przed południem pracowały działa -pol­
ne, haubice ciężkie, moździerze. Około połu­
dnia piechota ruszyła do ogólnego ataku. Na 
przestrzeni niespełna czterech kilometrów po­
rwał się do szturmu cały korpus włoski, w sile 
trzech dywizyj. Do wieczora Włosi ponieśli 

stanowczą klęskę. Chorwaci, Daknatyńcj7; i Wę­
grzy dzielnie oparli się zalewającej ich nawale
liczebnej. .

Tak było pod -Gorycją, Na południe skraj 
płaskowjau K-om en u na szerokości półtora ki-

Na ciche, biedne życie mnisze 
Padła ulewa światła złota!...
Odgłosy strzałów mącą ciszę...
...,,0 cudzie!... Iści się tęsknota!...

Mnich nie wie... se?i U to... czy jawa... 
Li wypłakanych oczu złuda...
Przed duszą sen wyśniony stawa... 
Najsłodsze się spełniają cudo...

Zatrzęsły się klasztorne ściany... 
Karabinowe grzmią wystrzały... 
Grzmią rogi... biją tarabemy 
Ewie huf żołnierzy rozszalały.

żali to senne są majaki?...
Co duszę wiodą na bezdroża?...
Nie!... To najświętszej Łaski znaki!... 
Tc Ty cud czynisz Matko Boża!...

Już pod klasztorem ryczą działa... 
Śmierć całe łany ludzi ściele...
Kłębią się w km ń  opeerach ciała
1 grzmią granaty i szrapneie...

Zachwiały się Kozaków szyki...
Już uciekają... kurz się wzbija...
A tuż za dziczą grzmią okrzyki: 
„Bij!... morduj!... Jezus i Mary a!"

Co to za słowa?., co za dźwięki?... 
Które tysiące ludzi wrzasło?...
To ryk bojowy z lwa paszczęki 
To „rajta! rajta!" — Węgrów hasło!.

To są węgierskiej dźwięki mowy 
To jest najsłodsze duszy granic!
To najwścieklejszy hymn bojowy, 
Przed którym nic się nie ostanie!...

Rumieniec twarz starcowi krasi 
W  ser co mu moc wstępuje żywa!... 
„Tak! To są Węgrzy!... to są nasi!...
„To brat dziś bratu więzy zry wał"...
•
,.śen li to jaki?... Boże!... Boże!"...
Przeciera oczy Nie!... To jawa!"...
Serce, jak kierz Mojżesza górze...
I sen się zloty czynem stawa...

Raz wraz zabłyśnie ostrze szabli—
I spada łeb kozacki, wraży...
W  jakiś bezdenny odmęt dyabli 
Wrogów węgierscy prą huzarzy!...

„To Twój jest cud, Najświętsza Parmo 
"„To Twa najświętsza jegt opieka,
„Żeś zorzę rozpaliła ranną,
Na która wiek już Polska czeka!"

Zapada jasny wieczór cichy,
Buchnęły luną w krąg pochodnie,
Zbierają się w habitach mnichy—
By chwilę świętą uczcić godnie!—

Wróg pierzchnął... jakby dyamenty 
Zabłysły gwiazdy cichą nocą  ̂ ^
1 C zęs to c h o w sk i Chram prześunęty 
Migotliwymi blaski złocą...

A tam... gdzieś z  głębi... skroś przez nawę 
Najświętsza się uśmiecha Panna 
I zwraca oczy swe łaskawe 
W  ten tłum, co śpiewa Jej „Rosanna!"...

Na dzień tryumfu, na dzień chwały 
Zagrzmiały z wieży wszystkie dzwony 
I zbiera się tłum braci biały 
1 niesie święte feretrony...
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łometra był pod ustawicmym ogniem stron obu. 
K-oło Sagrado zalana satueznie przestrzeń po- 
deschła już znacznie. Koło Fogliano więc, na 
południe od Sagrado, przeszli Włosi przez 
Iłon70 i umieśc-ili działo górskie w łesie. — 
Pierwszy strzał artyleryi austryackiej rozbił je 
atoli. Podobnie znikły dwa dalsze działa. Pie­
chota włoska posuwała się wzdłuż toru kolejo­
wego i lasem w kierunku Sagrado, straciła je­
dnak czucie z prawą, stroną rzeki.

Dnia 22 czerwca usiłowali Włosi raz jeszcze 
odbudować most pokl Sagrado. Kapitan, leżący 
z kompanią za kolejowym torem, otrzymał roz­
kaz ataku na płaskowyż, aby zakryć budowę 
mostu. Ruszył z połową -tylko kompanii, dostał 
kię jednak 'natychmiast w ogień dział szybko­
strzelnych. Równocześnie jeden oddział au- 
stryacki,*’flankując, zaszedł od północy. Zdzie­
siątkowanych pułk zastawił własnemu losowi. 
Część uciekła, resztę wraz z kapitanem wzięto 
do niewoli.

Dnia 23 czerwca podsunęły się nad S-oczę 
oddziały włoskie od strony Fo-giiano, równo­
cześnie zaś usiłowano zbudować most. pontono­
wy. Austryacka artyłerya przerwała roboto. — 
Dnia 24 pokazały się silne kolumny od strony 
GracTyski, ataku jednak nie było. Na południe 
od Sagrado jeden batalion włoski przebrnął ka­
nał Soazy oraz tor kolejowy/ w kierunku Redi- 
puglii. Dostał sie u/ ogień własnej i austryackiej 
artyleryi. Rano 25 czerwca gotów był most 
drewniany aż do » wyspy umairłych«, lachy 
piaszczystej na Soozy. Działa anstryackie roz­
biły go wraz z pontonami.’ Dnia 25 czerwca 
zasypano granatami płaskowyż. Od Borgnan-o, 
na zachód Go-rye-yi, ruszyły trzy do czterech 
pułków włoskich, tyleż na Solz. — Od dnia 
27 do 30 czerwca zapanowało i na tym odcinku 
ostrzeliwanie gwałtowne, które poprzedziło ge­
neralny szturm. Na przestrzeni od Sagrado cło 
mcrrza ruszyły do ataku dwie nieprzyjacielskie 
tlywizyo piechoty.

W nocy na 30 czerwca szalała muzyka pie­
kielna. O l i w '  nocy dwa bataliony włoskie od 
Sel-z porwały się w kierunku In, Rocca. Zostali 
przyjęci granatami ręeanymi. O godz. 2 w nocy 
wysłano całą dywizyę, e czego do starcia przy­
szło tylko kilka batalionów. Dopuszczono ich 
do zasieków' drucianych i wystrzelano następnie.
0  pół do ósmej rano dwa ozy trzy bataliony 
poszły na Monte Oosich. Zostały ;drzucone z 
powrotem. IV południu kilka, dywizy.j na całej 
przestrzeni jc-dnocr/.-eśnie ruszyło do szturmu.” — 
Przebrnęły w' rozmaitych purictaich przez Soczę
1 dostały się :ga usypiska n podnóży płaskowy­
żu. Niektóre oddziały zostały zniszczone przez 
własną artyleryę włoską, np. dwie- kompanie, 
które pod komendą majora szły na Debili Yrch. 
Przed głównemi stanowiekami austryackiemi 
a tak  się złamał.

Wieczorem raz jeszcze podjęli Włosi słabsze 
ataki na wzgórza na wschód od Monfałeone, 
oraz od Sdrau-ssiny na, Monte Michel© i San Mar­
tin©. Prze-z całą noc grzmiała artylmya, atak  
nocny zostawił jednak 400 trupów i rannych 
bez liku. którym z powoda ognia nic można 
■było udzielić pomocy. Po południu i wieczorem 
1 lipca odparto krwaw© ataki włoskie między 
Sdraue&ina a Vermegliano. Koło Redipuglii je­
dna dywizya włoska dotarła aż do austryackich 
pozycyj, została jednak odrzucona, zostawiając 
przeszło tysiąc poległych. Dnia 2 lipna w nocy , 
i przed poł. pracowała -urtyłerya, 3-go pono­
wiono atak, przebrnąwszy Soczę i tor k-ołejo- 
wy. Zacięty bój trwał do 10 w nocy. Skończył 
eię porażką wroga.

Wreszcie dzień 4 lipę a już o gddz. 4 ran© 
rozpoczął się gradom granatów. W nocy na 5 
trzy dywizye włoskie uderzyły na Sdraussinę 
i Polazao, dwie na przestrzeni między Polazu© 
a  Selzc-m. Atakujący nieśli przed -sobą wory z 
piaskiem i cszańcowywali się bezzwłocznie na 
zdobytych punktach. Cały szereg ataków za­
ciętych ostatecznie, mim© ogromnej przewagi 
liczebnej włoskiej, skutecznie zostai rozbiły.

Włosi nie zdołali irz.viskać ani pędzi EiieniL
T. D.

b a ? ? !

Jak  już doniosły telegramy, w Petersburgu 
zwołano komisyę dla sprawy stosunków/ polsko- 
rosyjskich, złożoną z 6 Polaków i 6 .Rosyan. 
Obecnie komisya ta, pod przewodnictwem prez. 
min. Goremykina, obraduje nad projektem auto­
nomii Polski, opracowanym przez gabinet pe­
tersburski. Podpisał ten projekt jeszcze mini­
ster Makłakow, który  tymczasem ustąpił. Czy 
fakt ten wpłynie na zmianę projektu i wogóle 

ten projekt wyjdzie z prac komi-
ag—saas

Węgierski krzyż na samym czute 
Węgierskim sercom taki drogi!...

'Tłum głowy kornie przed nim ściele 
1 giut się kornie mnichów nogi...

Idą szeregiem... idą bose 
W tę stronę kędy obóz leży 
1 sztandar drugi w tłumie niosą 
A na nim siedmiogrodzki Jerzy.

Da wodza, który zgromił wroga 
Płyną, z słoneczną w duszach pieśnią - 
1 hymnem wdzięcznym wielbią Boga,
Że sny ich Oto się cieleśnią...

Wtem ndlknie śpiew... Nad ludu falą 
Przeor wynurza się sędziwy 
1 mówi: „Dzielny generale 
„Oto nam wzeszedł dzień szczęśliwy!

„Najświętsza Panna Was ta uńcdla 
„Czekała na T7 as Polska lata... y 

gdy ją gniotła przemoc podia 
..Zwracała wzrok do Węgra-brata!

„Otośmy dziś już nic bezdomni 
„I Bóg nad nami wolność czyni!
,,Polska team serca nie zapomni 
„I dank wam niosą Paulini!

„Cześć Wam o W ęgrzy, bohaterzy 
„Za cz/yn polskiemu sercu drogi!
„Witamy F/as duszami szczerzy!
„Wnijdźcie w  klasztorne, sMcmne progi!"

1 sławny z 'męstwa, szereg szary 
W stęp) i je do świątyni wnętrza,
Kędy jeH  twierdza polskiej wiary,
NM"Która straż ma Przenajświętsza..’,

syi, obecnie przewidzieć trudno. Tymczasem, 
wobec daleko sięgających nadziel, opartych na 
wielkim gieście manifestu w. ks. Mikołaja, roz- 
patezeć należy treść tej autonomii wedle ©wrogo 
projektu.

Podstawą tego samorządu będą ziemstwa gu- 
bernialnc, ^tóre mają być zaprowadzone w 
Królestwie Polakiem na wzór rosyjski, oraz 
rady miejskie, oparte zresztą na -ordynacji wy­
borczej bardzo niedemokratycznej i na kuryach 
narodowościowych, dających nies-to-sunkowo 
wielkie prawa mandatowe nielicznym, zamie­
szkałym wr Królestwie Rosyanom i upośledza­
jących żydów'. Przez te »ziemstwa« i rady wy­
bierana będzie rada przyboczna namiestnika ce­
sarskiego, który ma stać na czele rządów Kro 
lostwa. Wybierać będą one jednak tylko poło­
wę członków rady, drugą zaś połowę mianować 
będzie car. Tak spreparowana rada, razem z 
namiestnikiem tworzyć będzie najwyższą wła­
dzę autonomicznej Polski. Czynnik decydujący 
stanowi w niej namiestnik, om bowiem ma san- 
keyonować uchwały Rady, od jego potwierdze­
nia zależy, czy one będą prawomocne, czy nie. 
Przeciwnie zaś, namiestnik nie jest obowiązany 
stosować się do uchwal Rady, ma on je tylko 
brać »pod rozwagę* i ewentualnie przedstawiać 
motywy carowi.

Sprawy, które carski projekt autonomii po­
zostawia kompetencji tak  ograniczonej w swej 
mocy prawodawczej Rady, są bardzo nieliczne. 
Wykluczone z nich zostały: sprawa skarbowo- 
ści, dróg i kclei, sądcwnictwa, ©raz taryf celnych. 
Te sprawy, a  także cała polityka zagraniczna, 
oraz sprawy wojskowe pozostają, nadal zada­
niem rządu rosyjskiego. Jak  z tego widać, ten 
szeroko zapowiadany samorząd Polski pod o- 
pieką dwugłowego orla, rosyjskiego posiada, 
zakres działania niesłychanie- szczupły i nie ma 
atrybucyj ciała ustawodawczego.

Dla najważniejszej ze spraw po zostawi o nycli 
do pewnego stopnia ko-mpefceneyi owej Rany, 
sprawy szkolnictwa projekt autonomii zawiera 
takie przepisy:

Wszystkie wyższe państw© we zakłady szkol­
ne, już dziś istniejące, jak uniwersytety, gimna- 
zya szkoły realne i t. p., mają nadal istnieć dla 
rosyjskiej ludności Polski, (której jest ogółem 
4 proc-.). U trzym aj^ ich Polska ma opłacać.

Istniejące od r. 1005 polski* szkoły prywatne 
mogą. również dalej istnieć i otrzymają prawa 
publiczne, to znaczy, że egzaminy w nich złożo­
ne, ©raz patenty w nicli wydane, będą. miały 
tiosam© znaczenie, co szkół rządowych. Języ­
kiem wykłrJIow’̂ ™ w tych szkołach, oraz w 
wyższych zakładach, k tóre powstaną, będzie 
język *pofeki. Lecz jezswk rsayjski musi być w 
nich uczony, jako przedmiot obowiązkowy, a 
nadto nauka historyi i geografii -Rosji uczona 
ma być po -rosyjsku. IV uniwersytetach polskich, 
o ilo one powstaną, język polski wykluczony 
będzie na fakultecie prawniezym.

Taka jest niezbyt 'nogala treść autonomii, ja­
ką ma ©trzyiinać Polska »zjednoczona w/ swej 
wierze, języku i samorządzie* pod berłem Ro­
manowów. Omówienie tej sprawy zastrzegamy 
■sobie, gdy znano będą datsze jej szczegóły.

Środa, 14 Lipca 1915.

wania przywódców' ruchu macedońskiego Ale­
ksandrowa.

Auastazow miał wysiać Autowa do Peters­
burga albo do Niszu, aby tam wystarał się o 
pieniądze na po-kiycie kosztów zamacliu na kró­
la. Wreszcie plan ten zostanKlrzu-cony, a nato­
miast Antow podjął myśl wykonania zamachu 
na Sobraaije. Sprzeciwił się itemu Anastazow,- 
rozumując w następujący .sposób: »Zainach na 
Sobranjc wywołałby w całym kraju oburzenie. 
Lepiej zgładzić króla, który .spowodował -wszyst­
kie nieszczęścia. Można zarobić dużo pieniędzy, 
gdyż Rasya pragnie przewrotu w kraju ażeby 
wziąć Bułgaryę pctl swoją kuratelę*.

Ułożon-o szczegółowy plan zamachu na króla. 
Zanim atoli plan ten został wykonany, Ana- 
staz-ow -urządził za pomocą bomb w nocy z dnia 
31 grudnia na 1. stycznia zamach wr sali balo­
wej Kasyna miejskiego w -Sofii, gdzie odbywa­
ła się zabawa, na którą przybyli ministrowie i 
wybitni zwolennicy Rad osl-awowa. Mkiisóro-wie, 
przeciw którym skierowany był zamach, wy­
szli cało, natomiast zginęły dwie osoby, nic na­
leżące wcalo do sprawy, a mianowicie córka 
obecnego ministra wojny Ficzewa i syn byłego

lu żydów. Żony, przynoszące nam obiad, -bito na- 
hajkami i pędzono; tak ka.zał kierujący inżynier, 
bo jedzenie -obiadu przeszkadza w robccie.

Po inwazyi rosyjskiej. Z ramienia najwyższej 
komendy wojskowej wydelegowani zostali do 
Lwowa i przydzieleni jako doradcy c. k. radcy 
rządu p. Re-inlanderowI komisarze wojenni 4 ar 
mii: pp. komisarz Józef Kuczek ze Lwowa i ko­
misarz Kazimierz Szymański z Majdanu, którzy 
już rozpoczęli swe czynności przy komendzie kor- 
puśnej wtc  Lwowie.

Za pismami lwowskiemi donosi „Wied. Kur. 
1’ołskl11: Obecnie -odbywają się w mieście liczne 
aresztowania różnych osób, podejrzanych o współ­
działanie w rosyjskiej policyi (ochranie). Areszto­
wanych odstawia się do sądu garnizonowego. Zda­
rza się, że niektóre osoby, korzystając z chwili, 
załatwiają osobiste porachunki i animozye.

Ze Lwowa. W nr. 338 „N. Reformy11 z 7 lipca 
powtórzyliśmy za „Wiedeńskim Kur. Polskim11 in- 
formacyo, jakoby wśród aresztowanycii przez wła­
dze austryackie, po zajęciu Lwowa, osobistości 
znajdować się także mieli „bracia Wahl, współ- 
właśeiciele firmy Walii, Baron i Landesberg“. —

ministra wojmy a ©bornego szefa sztabu gene- j Obocme otrzymujemy ze strony żydowskiego ko 
rauieg-o, Bojadzewa. Kilkanaście osób odniosło jmitetu ratunkowego we Lw-owic kategoryczne za­
lany mnucj lub więcej ciężkie. przeczenie te^ wiadomości. Komitet ten, w przesla-

Procc-s przeciwko- sprawoo-ni 'tego zamachu i 
szczegóły, które wyszły na jaw zarówno pod­
czas śledztwa, jak podczas r-ozprawy sądowej, 
nie minęły bez wrażenia za granicą, ale sensa­
ny ę wywołał dopie-ro fakt, ż-e -po wydaniu, wy­
roku w,drożo.u-e z-ostnl©1 śledzitwo karne przeciw­
ko byłemu bidgarskieroa ministrowi spraw za­
granicznych, drowi Genadicwowi, tud-zie-ż -prze­
ciwko żonie Ana,stażowa, głównego ©.skarżone­
go. Rozprawa wykazała okolicznośii, tak  sil­
nie ©fedążaj;ące dra. Geuadiewa i żonę Anasta- 
zowa, że -sąd zarządził równocześnie ich areszto­
wanie.

Śledztwo wjldobędzlc na jaw aiajważniejsze. 
'szczegóły politycznych intryg .rosyjskich w Buł- 
garyi — te 'szozegóiy, których nie ujawniła roz­
prawa ^ądo\-. a przeciwko sprawcom zama-cłiiu w 
•Kasynie miejskiem. Uwięzienie GcaadieM , je- 
duego z najpopularniejszych polityków bułgar­
skich, jest błyskawicą, która bodaj na chwilę 
rozdarła mrok, pokiwwrający sieć intrj-g, której 
-nici k ończą się w stolicach trój porozumienia.

Zarówno w śledztwie, jak -podczas rozprawy 
-sądowej okazał© się, że dr Genediew utrzymy­
wał stosunki z Anastazowfflęi i jego banda, — 
Także Ir.o-ii.sidc, poseł angicMu w Sofii, został 
silnie skompromitowany, skufldem ez-ego- rząd 
angielski odwełnł go c-zern^trędzoj. Prooc-s prze­
ciwko Anasfcazowowi i w^póliwkoin wyka-zał 
niezbicie, żo spisek uknuto -nie -tylko przeciwko 
Ra-do-sławowi i jego- zwtolenńik-om, lecz także 
przeciwko królswyi FcudyKamdowi. Uwiięz-ienio 
Genadiewa jest polityczną klęską trójporozu- 
mian-ia.

Dla zi©zu:nienia sprawy przypoiniiiauuy, żo 
Gemuiicw, po śmi-ered śtambułowa, został pr-zy-

nom nam, przez jego prezydyum podpisanem pi­
śmie, wyraża się z wielkim uznaniem dla obywa­
telskiej i filantropijnej działalności braci Wahl, 
któniy w akeyi Komitetu czynny brali udział i po­
pierali swojemi funduszami jeg-o

KRON9KA.

S9??s?cvĵ y w Ssfti.
- Mimo w©jr,y św-JiUtowoj.," k tó r a  w szęd zie  po ­

ch ła n ia  prawi-c w zupe łnośc i u w ag ę  opm LUpu- 
b liczue j, p roces, k tó r y  się ©Ubył w  S o fii p rze ­
c iw k o  sp ra w c o m  -zainacliu y/  s a li  b a lo w e j ta m ­
te js z e g o  K a s y n a  -miejskicgOL n ie  m in ą ł be-z w ra ­
żen ia  z a  g ra n ic ą . 'W inni —  ja k  to  ju ż  don iósł | 
te k -g ra m  —  z o s ta l i  za.s<ąd/,ciii, a  nu-anowi-cio; 
AsiasfesBOw i Antow sk a za n i zo s ta li n a  ka-rę!

Kraków, 14 lipca.

Wislki festyn ogrodowy odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę (18 b. m.) w parku dra Jordana, pod 
protektoratem pani prezydentowej Leowej, na do­
chód schronisk Sćkcyi Samarytanina opieki nad 
Legionistami i ich rodzinami. Ma on przysporzyć 
funduszów na utrzymanie schronisk, w których 
nasi ż-ołnierze legionowi na czas ich pobytu w 
Krakowie, o?-az legioniści superarbitrowani, znaj­
dują bczpiSno mieszkanie i utrzymanie pod opie­
ką pań -opiekunek tyeli schronisk. Utrzymanie ich 
wymaga znao.znyeh środków. Aby one starczyły 
na coraz zwiększające się potrzeby, urządza Sck- 
cya Samarytanina opieki nad legionistami ów fe­
styn niedzielny, a na nim wdelką loteryę fantową, 
jako główny środek, przyciągający publłcraiośe. 
Z tego powodu odnosi się komitet feslyncwy do 
znanej i wypróbowanej ofiarności obywatelstwa 
miasta Krakowa,, szczególniej do pp. kupców, włar 
ścieieli przedsiębiorstw restauracyjnych, przemy- 
si-owaÓY/ i t. p. e giorącą prośbą o poparcie tego 
patryotyczneg'0 celu ©darami bądź w towarach, 
bądź w gotówce, -za którą Będzie można powięk­
szyć lic-ztię wygra,uycli.

. , lJi>rzejmie prosimy o łaskawe nadesłanie ich do
w ódcą j-eęu pcutyi. R ozległa w iedza, naezwjrx ly  micsElraila prezesa Sekcyi, |). Fr. Sal. Krysiaka, 
d a r  kirasomówozy i w iclsi ta le n t p-outjczin j, z_a'  ;u];ca Jąua  p  n .  piętro, ewentualnie o w/ęczc- 
pew-maJy m-u w-plyaY ni-o ty lk o  w  stroninutw ie, njc jgp reprezentantkom nasaej Sekcyi, zaopatrao- 
a le  w śród narodu. - Lrzyinalcżność d© p arty r .nym w uw;erzyt.elnioną listę składkową. Na życze- 
-Stainbułio wa, k tó ra  należy  d-o obecnoj w ięk szo -,n;e ,prjSyg!C sJq p-uraora po edebranie ofiarowanych 
ści lządow-cj, b j la  da-wmiej równ-ozma-czną % nie-1 przedmiotów. Wszystkie datki będą mibliezuie 
•nawiś-c-ią Mo R osy i.-T a  nionaw iść d-o Roisyi ^ y ła  j b^łostŁone.
jedynym spadkiem p© Stamib.d-owie.  ̂  ̂ j Ponieważ Jego rodzaju festynu w pa-rku dra

Z W y jem czasu partya Stambiiłowa znm-nila j jo r^ ^ ^  w tym roku jeszcze nie było, „a  jego cel 
Się ziłltC-ziiiie pód ff-ptyiy-ćm Genadiewa, ktoiego pfj.trjmtyczny zasługuje na wszechstronne popar- 
zachowaade feię było wagadk-owe. Mówmu-o, żo 0je  ̂ liczymy -na to, że odezwa nasza trafi do ozu- 
przed wto-juą utrsyjn ał bardzo scisłe stosuałU łych na dolę naszych leyionistów serc uueszkań- 
z Gleracnt, ambasadureni rosyjskim w Konislan-; cór/. . . .  . , ____  wielkiego Krakowa. — Komitet festynowy
tynnpola. Alo gdy przed kilku unesiącanu przed- jRekcyj gamarytanina polskiego opieki nad legio- 
sięwziął podroż j.n-©rinacyyną p-o K-.nopi.e, mo- p,- lioleslaw Wiclterkiewicz, Fr. fśalezy

, wtono Kilowat, ż© ma tejiumicye przychylne -ula Xrysiak, Mary a Bl.otnic.ka, Helena Groelowr 
śmierci, reszita ©-Si-̂ nż-o-iiyclt was na kary wię- m-otarst,w centralnycłt. Kik-t j',ł...iva.;̂  mc t g,rva, Kiwsiukown. Walejttvn,i. Merozor.-?.
ztenta od ład, 5 d© 20. Nie będziemy tutaj zaj­
mować -się oso-ba-mi fpraw-eów zamachu, k-tórzy 
są pos-p-clitymi bandydatami, nadmieniamy tyl­
ko, że herszt ich Wikenti Pop A u a s t a n o w  
był do ni-edawna wyżsrym unęciicMam, a mia­
nowicie referentem najwyższego Trybunału 
©brac-hunkoweg© w &of-ii. A że ludzie ci byli 
pospolitymi bandytami, świadczy już faikt, że 
wykonali oni morderczy zamach -na adwokata 
Dobrinowic-za z poduszezenla —• jak twierdzili
— jego syna.
- Takimi osobnikami po&htguje się zwyczajowo 
Rosya do swo&h ceiów. Jak  .się okazale t y  śle­
dztwie, a następnie w toku rozprawy .sądo-wej, 
Anastazow j-uż w roku 1911 rozmyślał nad wy­
konaniem zamachu na króla bułgarskiego Fer­
dynanda. Flan zamachu przybrał realniejsze 
kształty  ty październiku 1914 r. przy współ pra­
co wnictwie Manowa. Poprzednio, a miawwici-c 
wr ,r. 1912 w^Yał Ana.stazo-w ro-zkaz Krmordo-

RBĘMąwęaąMKsaa

Wiatr letni im całuje czoła 
Zwycięska duma złoci oczy 
1 ■w każdym  z nich coś z Archanioła, 
Co stopą swoją hydrę tłoczy...

A  tam... w  świątyni... na ambonę 
Wstępuje starzec duchem miody—

■ Oczy ma dziunie rozpalone 
1 łzy z nich płyną ra  jagody...

Drży cały... płonie... serce larga 
Radość ogromna i bez miary...
Słowa niezdolna yrydnć warga...
I drży, jak  liść, Paulin stury...

W y ciąga w górą ręce obie 
Jak drogowskazy na rozstaju...
„O cześć!... o chwała!... sława Tobie 
Ludu z nad Cisy i Dunaju!"

Chce mówić dalej... nie!... nic może!... 
Choć w serca lawą -wrą wulkany... 
Nalchuiona głowa tkw i w  przestworze 
Jak szczyt talrzatiski p  śnieg odziany.

1 lita— i plącze... Słów nie trzeba!... 
W szak wszystko mówi ono łkanie!— 
Myśl biegnie w dal... pod progi nieba., 
1 Iza za wszelkie słowa stanie—

Wtem przez świątynię, jak grom leci 
K rzyk jeden tylko... jedno łkanie:
„O Boże zbaw nas!... zbaw swe dzieci 
„Polskę i Węgry zbaw o Panie!"

Tłomaczył z węgierskiego
Edmund Biedar.

wa, Wa-
, ■ n  J.erya Krysiakowa. Walentyna Morozowfazowa,

powled-zicć -z -pewnością, jakie p-any obwozi e>e- ję[ara Rebenowa, Maryn Sitjdleeka, Dr Karol Łe-
nadiew p© Ruiopie. IV jedynie był© pewnom, wanci0.vs]^
że •R.ados.law.ow radośnie powitał tę podróż, któ­
ra na cE.as perd^  usunęła Ge-nadiewm z Bal- j 
garyi. Gdy Gd&HRGow wyjednał z Rzymu, prasa' 
trójpo.r-0-zumicnia napiętoowała go jako przyja- 
eieka Niemiec i Anetryl, gdy opuszezal Paryż, 
ta sama prasa nazwała go MiKjżcm przyszłości*.
Oto Genadicw.

Ale proces przeciiwko spTawcoin zamachu w 
Sofii uchylił nieco zasłony, pokrywającej piany 
Gi nadiewa, a teraz śledztwo i ewentualny pro­
ces (zasłonę tę zupełnie aerwą.

Z praktyk rosyjskkli. W jak brutalny sposób 
postępowali Moskale z ludnością-, pędzoną do robót 
fortyfikacyjnych pod Lwowem, wskazuje list, na­
desłany przez jednego -z czyteln ików  do w-ycho­
dzącego obecnie we Lwowie ^Głosu*:

Podaję do wiadomości moje pr/cjścda w czasie 
roboty na szańcach, d-o której całemi tygodniami 
po ulicach Lwrowa łapano ludzi, jak psów. Mnie 
wzięto z -domu o godz. 11 w nocy, chociaż miałem 
rozmaite łegitymacyc, wedle .-zapewnienia gra-do- 
naezalnika Skałłona, ćllronią.ce od -brania d-o szań­
ców.

Z »uczastku« wyprowadzono nas pod konwojem 
do Stańlowa, gdzie przyszliśmy -o godzinie 3 nad 
ranem. Zapędzono nas około 1.000 -osób do za­
sieku w stodole, -zasianego gałęśmi, gdzie padając 
jeden na drugiego, ściśnięci jak śledzie, staliśmy 
do godziny 5. Popędzono nas na robotę do .So­
kolnik. Tam dano nam po ćwiartce chleba i po 
kawałku surowej, zgniłej słoniny, dano łopaty i 
popędzono dalej do roboty pod lasem, gdzie robi­
liśmy szańce do 7 wieczór; przez cały czas nie 
pozwolono nikomu ani chwili odetchnąć, popędza­
jąc nahajkami i klnąc, jak tylko Moskale klnąc u- 
umieja. Nie dano ani kropli- wody. O godzinie 11 
w nocy popędzono około 5.000 ludzi z powrotem 
do wsi, gdzie zaczęło sio odbieranie łopat -i dano 
»czaj«, t. j. czystą cicplą wodę i po dwie kostki 
cukru; po ten »czaj« trzeba było iść przez furtkę, 
obok której pod płotem leżał na ziemi jakiś czło­
wiek konający. Zmarł t-am i nikt nie znał nawet 
jego nazwiska. Po »czaju« kazano iść spać na 
podwórze, a gdy ludzie zaczęli się rozkładać, przy­
szli kozacy ro-zdzielać na kwatery'. Zaczęła się wę­
drówka po wrsi; trzecia partya, w której ja byłem, 
o godz. 3 rano dostała jakąś stodołę. Tnne par- 
tye o 5 dostały kwaterę, a równocześnie rozkaz 
wstawania. Nastąpił wymarsz do roboty, przed­
tem jednak jakiś praporszc.zyk kąza-ł meldować się 
tym, którzy są chorzy, zgłosiło się ©koło 200; tym 
nie dali łopat i kazali nosić darń po 10—20 klgr. 
przez 1 kim. * Cały dzień lekarza nie było, -osta­
tecznie wykupiłem się -u felczera za 30 .rubli.

Byli tacy, którzy pracowali po 5 i 6 tygodni; 
na 5,000 było około 1.000 inteligentów, było wie-

W pałacu Sztuk pięknych w sali. zwanej »Świe­
tlicą*, została otwartą wystawi zbiorowa Józefa 
Czajkowskiego, złożona z pasteli, akwarel i ©brą­
zów ©lejnych.

Nadzwyczajne zebranie Kongregacyi nauczycie­
lek krakowskich odbędzie się we czwartek dnia 
lo b. m. -o godzinie 0 wieczorem w lokalu Zjedno­
czonych Sodaliryj, ulica Szewska L. 5. I. p.
‘ Wymiana marek i rubli. Bank krajowy dla kró­
lestwa Galicji i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem zawiadomił prozydyum c. k. namiestnictwa 
w Białej, żo dla uchronienia ludności przed ewen­
tualnym wyzyskiem ze strony niepowołanych 
czynników', -zamierza podjąć się pośrednictwa w 
Y/ymianie nagromadzonych, w kraju zapasó-W ma­
rek i rubli. Akcya ta -miałaby być prowadzona w 
ten sposób, żo osoby, posiadające ruble lub marki, 
składałyby jc w stowarzyszeniach lub instytu- 
cyaci) fliiausowych w kraju -za pewną zaliczką w 
walucie koronowej, a stowarzyszenia te i instytu- 
cye przesyłałyby marki i ruble w naturze, pocztą 
do Banku kraj-.-WYOgo, któryby ich. sprzedaż po naj­
korzystniejszym kursie uskuteczniał. Bank krajo­
wy zawiadomił od siebie inst.ytucyc i stowarzy­
szenia oraz kasy Raifeisonowskic o zamie.rznuej 
akeyi.

Sprzedaż ciast suchych. Magistrat kraknwsld 
ogłasza: Rozporządzeniem magistratu z dnia 2<H 
kwietnia b. r. zakazano sprzedaży c.iast suchych; 
jak: sucharków, albertów, pierników, wyrabia­
nych .z mąki pszennej lub domieszki‘przed wej­
ściem w życie rozporządzenia minhte.ryaJncgo ?. 
dnia 30 stycznia 1915, po dniu 15 maja 1915. — 
Obecnie magistrat uchyla ten zakaz i zawiadamia 
interesowanych i kupców, że artykuły powyższe­
go rodzaju, o ile zostały wyrabiane z maki czy­
stej pszennej przed dniem 31 stycznia 1915, wolno 
sprzedawać na przyszłość bez ograniczenia.

i kieliszek, 6 kluczyków na Miku, klika -zegarków 
metal owy cli, źróbka karego, małego czarnego psa, 
banknot 10-koronowy i ratlera, maści białej.

Właściciele, o Me mogą dowieść praw własności 
tych przedmiotów, mogą się zgłosić po ich odbiór 
do biur wydziału Vb. (nowe ofi-cyny, II. p., Nr 
drzwi 2 1) między godziną. 12—1 w magistracie 
kranowskim.

Świętokradztwo w Podgirzu. Dotąd nie ujęto 
jeszcze sprawców włamania i kradzieży w koście-' 
le 00. Redemptorystów w Podgórzu, o którem pi­
saliśmy onegdaj. Dochodzenia dalsze w t-oku. —< 
Skradziona kwota ze skarbonek kościelnych wy-:' 
nosi zaledwie kilka koron.

Żołnierze z Przemyśla w niewoli rosyjskiej. Od
gromadki jeuców-Polaków, przebywających w' 
osadzio Skobiclew, w Turkiestanie w Azyi środko- 
wej, otrzymaliśmy kartkę, wizowaną przez cen­
zurę rosyjską w Taszkiencie. Na kartce tej znaj-, 
dują się następujące nazwiska:

Kazimierz Pirgo, Jan Stroncznk, Antoni Wa-j- 
Ja — Krosno, Leon Krsnz, Samuel Dienstag —=' 
Przemyśl, Feliks Kasperkiewicz i Jan Wajs (Józe-', 
fa) — Klimkówka, Ferdynand Drwota — Mikuli-\ 
czyn, Emil Wąsowicz, Stanisław Eobotycki i Filip 
Bachman — Drohobycz, Bernard Frenkel — Lo pa­
tyn, Kazimierz Focołuń — Tarnopol, Michał 
Kostka — Sambor, Adolf Tennenbaum — Lwów, 
Antoni Niedopytalski -— Bolechów, Jan Andru- 
clmw — Skolc, Franciszek Jędrusik i Wojciech 
Liwacz — Dukla, Jan Miezin i Józef Gonet — 
Krościenko Niżne, Kroeno.

Adres tych jeńców brzmi: „Rosya Azyatycka,
I  erganskaja obłast1, posad Skobielew, 14 rota wo- 
jennoplennyeh11. __

Wezwanie obywateli Królestwa Polskiego do 
powrotu. „Berliner Tageblatt’1 przynosi wiado­
mość, iż dziennik urzędowy niemieckiego Zarządu 
cywilnego Królestwa Polskiego z?.mieszcza rozpo­
rządzenie, wzywające mieszkańców okupowanych 
przez Niemcy części Królestwa Polskiego po le­
wej stronie Wisły do powrotu, z nadmienieniem, 
iż obowiązani do powrotu mają wrócić do dnia 
1 sierpnia b. r.

H e św ia ta .
Deputaeya komitetu nauczycieli szkół wyż­

szych w Wiedniu u p. wiceprezydenta dra Dem­
bowskiego. Korzystając z krótkiego pobytu p. wi­
ceprezydenta w Wiedniu, prezydyum komitetu 
N. S. W. (Rychlik, Vogl, Jamelli, Orliński) udało 
się do niego w niedzielę dnia 27 czerwca b. r. ce­
lem wręczenia adresu w myśl uchwały zjazdu pro­
fesorskiego z dnia 6 czerwca b. r. Adres oraz al- 
fcum z fotografiami, ilustrujacemi szkolnictwo śre­
dnic na wychodźctwic, oba w artystycznem wy­
konaniu dra Wł. Witrwickiego, przyjął p. wicepre­
zydent z rąk deputacyi po stosownem przemówie­
niu posła Rychlika. Odpowiadając zaś na nie, wy-: 
raził całemu nauczycielstwu serdeczną wdzięcz­
ność za. uznanie i zaufanie, jakiem go o-bdarza, o-» 
raz zapewnienie, że w swej chętnej, obywatelskiej 
pracy, której liczne dowody złożyło w tych cięż­
kich czasach., zawsze znajdzie w nim *Adanego 
przyjaciela.

Następnie przyjął p. wiceprezydent z rąk depu­
tacyi memoiyał, zawierający najaktualniejsze 
postulaty w oprawach szkolnictwa średaiego w do­
bie wojennej.

Samobójstwo galicyjskiej emigrantki w Cze­
chach. Jak donoszą »Li(love N-oviny«, pod Oło­
muńcem, niedaleko młyna -w Nowosadach, -wyło­
wiono z rzeki Morawy zwłoki kobiety, liczącej 
około lat 30, przyzwoicie ubranej. Zwłoki leżały 
w wrodzić już od kilku dni. Z listu, znalezionego 
przy niej, wynika, że zaszedł tu wypadek samo­
bójstwa. W samobójczyni rozpoznano -wychodź- 
czy.nię z Galicy.i, która przez czas dłuższy miesz­
kała u rolnika Handla w tychże Nowosadach. — ~ 
Wedle -wszelkiego prawdopodobieństwa, przyczy­
ną samobójstwa były stosunki rodzinno-majątko- 
we. Zmarła samobójczyni była wdową po zamo­
żnym kupcu, który przez nieudale spekulacye stra­
cił caiy majątek. Pozostawiła małą córeczkę. —■ 
Nazwiska samobójczyni s-Lid.ove Nowiny* nie po­
dają, ograniczając się do dokładnego opLu sto­
sunków' rodzinnych i byłego’ miejsea zamieszkania 
-zmarłej.

Giosy obce o Legionach. Wychodząca wr Szt.ut- 
garcie peryodyczna „Illustricric GesclrcM-o des 
W7elfl:rieges“ (Ekspodycya na Austryę: Moriiz Per- 
les, Wiedeń I, Seiierpassc 4), pomieszcza w nrze 42 
artykuł o Legionach polskich, napisany sympaty- 
■■■:©' i ze znajomością rzeczy. Artykuł zdobi ilu- 

straeya przedsta-wiająca ułanów legionowych.
IV Konstantynopolu powstał nowy dziennik 

półurzędowy „łłiial'1. — Redaktor naczelny pisma 
Achmet Agajcwski, któiy niedawno był w Austryi 
i widział I.egiony w polu, pomieszcza stale arty­
kuły. bardzo przychylnie omawiające t-pa«v-ę pol­
ską .

Deinonslracya podczas nianifestaeyi. W Zada-
rze obchodzono odzyskanie Lwowa rówmie u t o -  

czyście, jak w innych miastach monarchii. ILiedy 
w tem jedynem ,,włoskie-m“ mieście Dalmacyi bur- 
reistr.z dr Ziiiiotti chciał 7. balkonu przemówić do 
tłumu, oczywiście w języku włoskim, ludńtóć u- 
rządzila deanonstracyę i nie poz.woliła ami prze­
mawiać p-o włosku. Gdy burmistrz się schował, 
ludność urządziła pochód przez miasto, śpiewając 
hymn cesarski i narodowy „Liepa naaza d&movi- 
na“ (Piękna nasza ojc-zyzno). Dzienniki chorwac­
kie piszą, żo po raz pierwszy się zdarzyło, iż w Za~ 
darze rozległa się pieśń chorwacka ewrobodnie, 
nie zagłuszana -znanemi -objawami „irredentyzmu*1 
i że p;0 raz pierwszy burmistrz nie mógł paema- 
wiać po wło«ku, bo.ludność mu na to- nie pozwro- 
lila. Naroszc.i© przemówiła większość sztucznego 
„włoskiego11 Zadara. n

Syn Del-cassćgo ty Szpnndawio. Jak donos; »B.- 
Z. ani Mit.*, między sześcioma francuskimi eiice- 
rainl-jcńcami, których władzo niemiecltie kazały 
•odstawić d© twierdzy w iJzpaiwlcwie, ponieważ

Zbieranie z»ói. W związku z» naszą notatką pod:rząd francuski nie chciał zmienić postępowania
tym tytułom, umieszczoną -\v 341 numerze naszego 
pisma, * donoszą nam, że zapotrzebowanie niektó­
rych ziół dochodzi rocznie do kilku tysięcy kgr. 
Jedna firma krajowa M. L. Dobrowolski w Krako­
wie XXII. potrzebuje na ’ eksport po 1090 kilo 
kwiatu lipowego i rumianku, innych z-iół po kilka­
set kilogramów. Niech więc dzieci zbierają jak naj­
więcej ziół, a praca ich będzie sowicie wynagro­
dzona, Sto kilogr. rumianku (samyc-h główek kwia­
tka) suchego płaci się od 150—250 koron, w tej 
samej cenie jest pięknie ususzony kwiat lipowy.

Co ludzie gubią? Według wykazu magistratu, 
znaleziono w miesiący kwietniu b. r. .między iinnc- 
mi następujące przedmioty: fotografie chłopca,
arytmetykę i fotogTafię mężczyzny, kilka dam­
skich torebek, -z których jecłna zawierała, flaszkę

porucznikiem Sehierstadtom, znajduje się także 
syn ministra Delcassćgo, ów porucznik Schierstadt 
uwięziony został przez ż-blmerzy francuskich r,a 
c-zelc patroli we Franeyi jeszcze przed oficjalnym 
wybuchem wojny i obecnie trzymany jest w wię­
zieniu.

Zmarli:
Wilhelm Ko c h ,  b. długoletni burmistrz miasta 

Wieliczki, przcżyT/szy lat 72, zmarł wczoraj w 
Krakowie. — Byl ojcom pro|esorów gimna-zyal-- 
nyeh: Władysława Kocha, prefesora, g-imnazyum
realnego w Krakowie, Edwarda, profesora gimna-i 
zyum w Myślenicach, i ś. p. Zygmunta, dra fllozcH. 
fii i profesora gimnazyum w Dębicy.

 — ------ - o — —



fcsrooa, 14 Lipca 1915. N o w a  r e f o r m a

fM?'
C. i k. Komenda

tóiSSElB.
korpusu ogłasza reskryptem

Nr oOl f/233.234 dany ,,na, stanowisku1 21, oma
czci w ca IS-łjj i.j a poup-isany przez gen. Iv 
Mp.-p. wykaz legionistów z 2 brygady, należących 
prawie wyłącznie do chwalą okrytego w bitwie pod 
Rokitną 2-go szwadronu, odznaczonych medalar 
mi za waleczność, w liczbie 73: (Polegli' oznacze­
ni t)-

Srebrne medale I. klasy otrzymali:
 ̂ c h o r ą ż o w i e :  Rostworowski hr. Stanisław 

i Sokołowski Stanisław;
l e g i o n i ś c i :  waehnristrzowio t  Adamski Ta­

deusz i f  Nowakowski Władysław. #
Srebrne medale II. klasy otrzymali: 

l e g i o n i ś c i :  + Karasiński Karol, f  Kubik Bo­
lesław, Kuezc-ra Jap (sanit.), f  Łuszczewski Bro­
nisław, i- Majda Michał, Pogoda Zygmunt (sanit), 
t  Potok Eugeniusz, f  Rakowski Jerzy, f  Rawski 
Wincenty, t_Sxysz Mikołaj, SwidzińsM Jerzy, 
f  Tworkowski Władysław, Wąsowicz Dunin Bo 
lc-slaw, t  Zwatschke Antoni.

Dronzowe medale za waleczność otrzymali:
l e g i  on i  ś e i: Adamek Adam (sanit.), Bereś 

anOoZ, .uokalski Karol, Broda Józef, Brinken Br. 
laaousz, Buliak Ludwik, Bylica Jan, Chwaiibóg 
Jan, Eisermann Stanisław, Firlit Michał, Głogow- 
S,1Ł1 11<kzej> Grekowiez Stanisław, Hawliczek Ta- 

eusz, Jakubowicz Andrzej, Janiszyn Bazyli, Ka- 
scha Ottrnar, Kossowski Adam, Krawczyński Jó­
zef, Kubera Maiyam (sanit.), Kuczkowski Stefan 
(sanit.), Kułakowski, Kuszel Jerzy, Laskowski Ma­
ryan, Leśniewska Józef, Lipczyk Wiadysław, Lisko 
Stefan, Łękowski Tadeusz, Łopata Stanisław, Ma­
liszewski Władysław, Mazur Wojciech, Mecbedin 
Sylwester, Metselike Jan, Olchawa N., Oskierka 
Jan, Piątkowski Stanisław, Polański Tadeusz, 
Rothkel Feliks, Póżyc Stanisław, Sala Józef, Se- 
nowski Roman, Skawiński Piotr, Sperber Józef, 
Stachura Jan, Szczepan Stanisław, Sztemberth Jó­
zef, Szybowski N., Szydłowski Lubicz Stanisław, 
Szymański Jan, Turski Władysław, Tylicki Wła­
dysław, iącek Stanisław, Wojciechowski Ta­
deusz, Wołoszyn Stanisław, Zamojski Adolf.

Ponadto wysłaną została do Nacz. Kom. Armii 
lista odznaczeń dla oficerów do zatwierdzenia.

go Lewartowskiego Henryka podporucznikiem 
odznakami XI. rangi. Ł

2. Mianuję porucznikiem z odznakami X. rangi 
podporucznika żandarnieryi polowej Żerańskiego 
Stefana.

3. Reaktywowanego przez Naczelną komendę 
armii komendanta plutonu w X. randze Jana Słu- 
szkiewicza zatwierdzam z dniem 25 maja b. r. w 
dawnej randze i przydzielam go do 4 pp. jako ofi­
cera pionierskiego.

4. Zatwierdzam z dniem 1/XI. b. r. komendan­
tem plutonu w XII randze oficera 1 brygady Wy 
czałkowskicgo Kazimierza, przydzielonego do 
4 pp.

5. Przenoszę do piechoty do 2 brygady porucz­
nika żandarmeryi polowej Huberta Bolesława.

D u r s k i  m. p. p.

Nr 850.

;r.; Wickierek Stanisław, sierżant; yże wśród takich warunków Grecya pjono-Wnie 
capiał; Pioniuk kapral, Stanisla.y uzyskała swobodę ruchócw i nic ma najmnicj- 
tazimierz Kądzielawa, szer.; Rafał ,szej potrzeby, popierania Serbii.

M rti steaft
2, p. p, Legie no# polskich

za czas od dn. 4 kwietnia do dn. 24 czerwca 1915. 
Lista oficerów.

Z a b i c i :  Tąkiel Bolesław, chorąży.
R a n n i :  Mieczysław Norwid-Neugcbauer, ko­

mendant 2 p. p. L. p.; Zygmunt Lhmemann, pod­
porucznik, komendant oddziału pionierów.

B a t a l i o n  I.: Mieczysław Smorawiński, podp.; 
Stanisław Zaleski, chorąży; Mieczysław Zatlckal, 
podchor.; Stanisław Jaster, porucznik; Czesław 
Szyndler, porucznik; Henryk Serwaczyński, clior.;

Władysław, szer.; Wickierek Stanisław, sierżant 
Józef Chmiel, k;
Srebro, szer.; Kazii:
Szubert, szer.; Edward 'Bereś, szer.; Piotr Adam­
czuk,, szer.; Tadeusz Zabża, szer.; Jan Gunia, star­
szy żołnierz; Sebastyan Fabiański, szer.; Stanisław 
Lalewiez, kapral; Jan Hrabia, starszy żołnierz; 
Jan Olszak, starszy żołnierz; Antoni Litra, kapral; 
Julian Kwiek, szer.; Władysław Jagieiek, szer.; 
Jan Tyrpa, szer.; Eugeniusz Rudolf, szer.; Stani­
sław Szczepanek, szer.; Jan Pieróg, szer.; Józef 
Praeuch, starszy żołnierz; Szeres Istwan, szer.; 
Boś Wojciech, kapral.

B a t a l i o n  HI.'. Jan Handzel, szer.; Ignacy 
Garbaty, szer.; Eugeniusz Wagner, szer.; Karol 
Joachimski, plutonowy; Maryan Topolski, kapral; 
Jan Papis, kapral; Jan Siemionka, kapral; Tadeusz 
Bobak, kapral; Franciszek Starkel ,szer.; Gustaw 
Tannenbaum, szer.; Franciszek Bubiak, szer.; An­
drzej Czumpała, szer.; Kazimierz Wojdyła, szer.; 
Antoni Kuźina, szer.; Armin Tauser, szer.; Edward 
Obalt, szer.; Piotr Gaik, szer.; Władysław Czi- 
szezonek, szer.; Jan Piętrach, szer.; Roman Woj­
dyła, starszy żołnierz.

Lista strat 3 p. p.
P o l e g l i :  Legioniści: Czech Bert., Czepiel Wi­

talis, Gustkiewicz Aleks., Lato Ign., Leśniak An­
drzej, Młynarski N., Rudowski Henryk, Szczepa­
nik Franc., Tyrała Jakób.

R a n n i :  Legioniści: Czupiał Józef, Drozdow­
ski Kaz., Flaga Stef., Kolarz Kaz., Korczyk Wla-

DHfómit:I sh  K if ir e iiiii.
Wiedeń, 14 lipca. 

Journak z Lugano pod

Mieczysław Mozdyniewicz, podporucznik; Wilhelm ąySjawj Oszust Tad., Piankel Kaz., Sznamina Hi-

-  W
Rozkaz Nr 131.

1 P i o t r k ó w ,  dnia 24 czerwca 1915.
•  ̂ lanuję Juliusza Ostoję komendantem 5 

szwauronu w randze porucznika z odznakami X. 
rangą podając go równocześnio do zatwierdzenia 
do Raczelnej Komendy Armii.

2. Przydzielam do 5 szwadronu chorążego Ma­
gurskiego Mieczysława.

3. Mianuję chorążym z odzn. XH. rangi, sierżan­
ta Wallnera Alfreda jako zastępcę komendanta 
oddziału telefonicznego przy Komendzio Legionów.

4. Mianuję chorążym z odzn. XII. rangi leg. Li- 
browicza Konstantego do pełnienia służby auto 
mobil owej przy Komendzie Legionów

D u r s k i  m. p. p.
Rozkaz Nr 132.

P i o t r k ó w ,  dnia 25 czerwca 1915.
L Podaję do Naczelnej Komendy Armii do za-

t WU CTTfczerMa$ j, x ’
1° komendantami baonu w IX. randzo w 3-eim 

pp.: Zająca Józefa, w 4-tyin pp.: Sikorskiego Frau 
Ciszka. 2" komendantami kompanii w IX. randze 
w 3-cim pp.: Szczepana Józefa, Kossakowskiego

dama, Udałowsltiego Karola. 3° komendantami 
kompanii w X. randzo w 4-tym pip.: Smolarskiego

ladystawa, Kustronia Józefa.
II. Mianowani są w sztabie 2 Brygady: a) -po- 

tr,kami z odznakami X. rangi podporucznicy: 
Merwin Bertold, Okolowicz Norbert;" b) -podpo- 

ntcznikami z odznakami XI. rangi: chor. dr Górka 
•Ągicrd; C) chorążym z odznakami XII. ia71g; (7, 
dińem 15 kwietnia b. r.) podof. Rudka Ludwik, 
a) ±" ^ ;ariow"-oi są w 3-cim pułicu piechoty: 
T^'ri<jP enj antanxi plutonu w X. randze: Stark Sta-

.1  > Fi.iałk^Hwu: rmi

Lawicz-Liszka, podpor.; Mieczysław Spiechowicz, 
chorąży.

B a t a l i o n  II.: Chrzanowski Eugeniusz, pod- 
lorucznik; Piotr Błyskał, chorąży; Władysław 
łowicki, chorąży; Mazurkiewicz Roman, podpor.;

Wiesław Januszajtis, chorąży; Michał Wałęga, pod­
pór.; Józef Pyszke, podpor.; Zenon Pakossi, pod­
por.; Bialoskórski, podchor.; Stanisław Łeśkiewicz, 
podchor.; Wiktor dr Matczyńsld, por. lekarz baonu.

B a t a l i o n  III.: Korzeniowski Romuald, pod­
por.; dr Edmund Szalik

W n i e w o l i :  Zygmunt Rybak, podpor.; Bole­
sław Orczykowski, chorąży; Kazimierz Małecki, 
podchorąży.

B a o n  III.: Dr Stanisław Klimecki, podpor.;
Jan Dańkowski, chorąży'.

Z a b i c i :  Antoni Weiicb, kapral; Franciszek 
Gomułka, szer.; Stanisław Gardziejewski, szer.; Mi­
chał Michalski, szer.; Andrzej Stańczyk, starszy 
żołnierz; Wincenty Szczelina, szer.; Jan Steniiak, 
szer.; Piotr Zając, kapral; Tomasz Gottlried, szer.;
Edward Kostecki, szer.; Ludwik Sułek, starszy 
żołnierz; Jan, Radosz, szer.; Edmund Lesiewicz, _
.szer.; Michał Bracławski, szer.; Karol Mazur, szer.;!walczuk N., Pater Wład., Regiec Tad., Senk Wład.,
Adam Kordon, szer.; Figa Józef, szer.; Stefan, Steinmassel Zygm., Urban Wdnc.
Chojnik, szeregowiec. | Z a g i n i e n i :  Legioniści: Centy Jan, Prelicz

B a t a l i o n  II.: Jan Gutan, 6zer.; Borkowski,Maks., S/.oltyński Soltan.

poiit, Tyszkiewicz Michał, Zieliński Rom.
W n i e w o l i :  Oficerowie: Nieć Kazimierz (ran­

ny 29 października ft)14).
Legioniści: Dziedzic Józef.
Z a g i n i e n i :  Legioniści: Babicz Sewer.

Kawalerya.
P o l e g l i :  Oficerowie: Kisiehucki-Topór Jerzy, 

Wąsowicz Dunin Zbigniew, Włodek Roman (13-go 
czerwca).

Legioniści: Jaworski Stef.
R a n n i :  Oficerowie: Wąsowicz Dunin Bok, So­

kołowski Stan., Fąfara Maryan (13 czerwca).
Legioniści: Rawski Winc.
Z a g i n i e n i :  Legioniści: Balej Michał, Opara 

Józ. (wrócił).
Artylerya.

P o l e g l i :  Leg. Gzowski Stefan.
R a n n i :  Legioniści: Bajdys Józ1., Rolnik Szy­

mon, Synyszyn Wład.
W n i e w o l i :  Oficer: Ru-towski Andrzej.
Legioniści: Cstipe Teod., Drzyzga Maryan, Fie- 

dorek Józ., Gołębiowski Wład., Gruda Jan, Ko­

dak-donosi »N. W. 
datą 12 bm., pisze »Corriere 

Celem spotkania P o r  r a z ministrami fran­
cuskimi jest wdrożenie wspólnego uderzenia 
wszystkich sprzymierzeńców. Spotkanie psrzy- 
czyni się do osiągnięcia -tego celu.

»Idca Nazionałe« pisze:
Po pinzeawyciężeniu przesilenia w sprawie a- 

municyi stanie się wreszcie możliwe osłabienie 
nieprzyjacielskiej siły odpornej i przeprowa­
dzenie^ rozstrzygających ciosów przeciw Au- 
storo-\Y ęgr-om i Niemcom. Dlatego podróż Porra 
i spotkanie jego z Joffrem powitać należy z 
radością. *

»Beriiner Tageblatt« donosi z Lugano:
YV prasie angielskiej wyrażają opinię, że na 

rady Porra z ministrami francuskimi wskazują j 
na zmianę stosunku Włoch do Niemiec i Tur-

L. B

S K Ł A D K I .
Dla ewakuowanych dzieci (na mleko)

w Administracyi »Nowej Reformy*: 
10 K; N. N. 2 E, pozostałe po Kaziuni.

Na Samarytanina Polskiego 
złożyli, w Administracyi »Xowej Reformy*: 
Bloch, Haas i Kuchowicz, uczniowie gimn. w 

Podgórzu 3 K.

Odpowiedzialny redaktor:

Mtefea! E@a©pislski.
Wydawca:

HisdoU
M m

(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 
_  rećakcyi.)

Poszukiwanie zaginionygh.
MARKUSA KAROLA, c. i k. nadporucznika

144 p. p., Węgra, rannego pod Lwowem, poima- 
cyi. »Stampa« piętnuje wrogie czwórporozumie-! e£°\ Poszukuje MARYA MARKiJS, Budapeszt,
niu zabiegi Królów greckiego, rumuńskiego i 
bułgarskiego. Sieć intryg przeciw czwórporozu- 
mieniu wzrasta, czwórptorozumienie potrafi się 
jednak obronić. -

Zóispicma fcd i.eira
(Tek c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 lip ca.
■Biuro Re ui ter a w Ameiyce doniosło, że mo­

nitory »Severn« i .»Mersey« zatopiły7 krążownik 
niemiecki »Konigsberg« u -ujścia Rufidji.

Biuro Wolffa zauważa w związku z tą wiado­
mością: Ze strony niemieckiej niema żadnej
wiadomości o tem.

adiutant - i £ k<łWski BoleSiaw 
XI. randze- n - ’ 1

M. ■

ten ostatni jako 
komendantami plutonu w 

Lewicki Sto-fnn Afa-ww’ i.- ^^oJowski Eugeniusz,
Sicrant Modest, Turkówki Stefan, Fij;Tj(.i- T .. , ,

YTT nniri- • i,ni C0 ChOHl/ZyiUi Z OdziialUUiil

r,, t  t)„i,r . rancjszck, Probc Stamsiaw, Chyc Jan, DoDoczynsk: t  i- -■ . TTJ , ITl . 5 . J Adam, Jnklicz uozef, Hom- Władysław. 7 ’
iV. Mianowani są W kawaieryi: a) w 2-gim 

szwaoronie chorązynu z odznakami XII. rangi: Du-
l v " ^ f f c V'CZ Bol®Maw> ' Zygmunt,  Artwiń- 
«ki Władysław; b) w 3-cun szwadronie porueznJ- 
, ?nl, z ^ł^^knm i X. rangi po-dj>orueznjp- Raińń- 

ski Stanisław; chorążymi z odznałiami XII. raiwi 
waciumstrzo: Byrzev,-sld Józef, KaczkowslU- Sewe 
ryn, Dewicz Bronisław. - .

V. Mianowani eą w baonach uzupełniających:
a) w baonie uzupełń. Nr l ; chor. Furgaiski Teo- 
co podporucznikiem z odznakami XI. rangi, sier­
żant Zichnsia Władysław-chorążym z odznakami 
XH. rangi; b) w baojuo Uzupełniającym Nr 2: 
cnorąży Cwimtraak Stefan J^iorueznildem z od- 
'•Urtkami XI. rangi, siorzaut Switalski Fcrdvnand 
caorążjTn z odznakami XH. rangi: c) w fcaónio u- 
supehiiająeym Nr 3: chorążymi z odznakami XII. 
fangi sierżanci Hoffman Rudolf, Dąbrowski Jan.

VI. Przenoszę do 2 brygady: a) poracznika żan- 
dameryi polow:oj Schwartza Antoniego (z dniem

c-erw’ta) jako komendanta plutonu w X. randze; 
V Podporuczników Piwzińskiego Jana i Rolecłue- 

6o Zygmunta.
■niiU'" ^ rzeil{>S7'Q 7- 2 brygady do baonów uzupeł-

V  U1: PorilczIihrćw Rutkowskiego Bolesława i 
o esołowskiego j ana

Teodora. Blifc 
- ii. omen da Gmpy.

VIII. Jliamiio !rAł„„ 
poruczmLa ka'ralc!Xi:

)X. Mianuję komendantem 'szub,!., i. - , - 
pobk. leg. w Dobryszycach p o n S  t  k°n8kleSu 
Bkiego Juliana. Ponitzmka Skowroń-

Oficerowie wymicniemi w punkcie VI. odeid 
swoich oddziałów po objęciu ich dotychczasowy^ 
komend przez wymienionych w punktach V III  i 

oficerów.
D u r a k i  m. p. p. 

Rozkaz Nr 134.
P i o t r k ó w ,  dnia 1 lipca 1915.

-r. . . Za- gorliwą i sumienną pracę w, sztabie Pol.
xrui’W>I1̂ W Ea P°wi6rzonych im stanowiskach, mia- 

Podporucznika Drewnowskiego Kazimierza 
^sarkiem z  odznakami X. rangi, zań chorąże*

V

kampania m racona.
(Telegram własny „Nov/ej Reformy*1.)

Berlin,
^Deutsche Tag&szerMuig* przytacza następujące wywody sM-orgenposteii* 

go w Cb rys: ty a/n ii:
Kampajiitt wojenna Włoch może już obecnie udsodzić dla nich za straconą. Armia wło­

ska jest zupełnie niezdolna, do kampanii zimowej. Otrzeźwienie we Włoszech pewnie niedługo 
obejmie całe społeczcńsLwo, a w ówczas gra o monarchię lub republikę 
,ruszczał Salandira — stanie się krwawą rzeczywistością.

14 lipca. 
wychiod-zące-

wcześniej niż to przy-

isy p ifflo ió e lś iiśo s iiif.
(T eleg ram  e. k . B iu ra  k o re sp .)

Paryż, 14 lipca.
Cała prasa zajmuje się notą, wystosowaną 

przez Niemcy do Stanów Zjednoc-z/onyeh Ame­
ryki i oświadcza ‘zgodnie, że propozyoyte nie­
mieckie nie dadzą się pogodzić z godnością 
Stanów7 Zjednoczonych.

Londyn, 14 lipca. 
»Times« dowiaduje się z Waszyngtonu, że 

me ma najmniejszej wątpliwości, że piuo-pozycye 
noty niemieckiej będą odrzucone. Cala pros?, 
■amerykańska aizna-je propozycje jako niezno­
śno, cbraźliwe i przynoszące rozczarowanie.

Korespondent sMo-ming PosU z Waszyngto­
nu dochodzi do wniosku, że nota ta nie byłaby 
usp-rawiedlwioną, gdyby Stany Zjednocztone u- 
ciekły się do poważnych kroków7. Jednakże ko­
mentarze prasy trzymane są na wskroś w tym 
duchu, że należy wywrzeć dalszy na-cisk na 
Niemcy, jednakże należy utrzymać pokój. ^

I., Aikoiasgasśe-utca 32. 4584-4
Jadwiga Wizimirska c Jarosławia, obecnie 

w Milówce, poszukuje swego -brata akademika 
Edwarda Wizimirskiego i prosi o wiadomość o 
nim- 4757-3

Dr Somossy Józef, chorąży 32 pułku lionwre- 
dów, 11 ko-mpanii, o którym nie mam wiadomo-, 
ści od sierpnia- u. t ., poszukiwany. Podobno 
podczas bitwy 31 sierpnia pod wsią Czul-ice zo­
stał przeniesiony do szpitala „Ulmov“, skąd po­
tem rannych przeniesiono częścią do Lw7ow7a, 
częścią do Jarosławia. Wiadomości proszę prze­
siać pod adresem: Dr Elbel Tibome Somossy 
Anna, Karczag (Węgry), Szolnok megye.

474<-0

oraz chorążego Chmielow- 
szy przydział określi później

Tani męs^nnik rosyjski.
(Telegram c. k. Biura- koresp.)

Wied cii, 14 lipca.
Z wojennej kwatery praso woj d-ontjjPzą: 
PrzGd niedawmym czaseiin obiecały stmaszne 

wieści prasę rosyjską-. Barbarzpisldo prowadze­
nie wrnjny przez Ausl-ro-Węgry iiustro-waue by­
ło nadzwyczaj jaiskrawym wypadkiem, że żoł­
nierze nasi pojmanemu Rcsyaninowi odcięli ję­
zyk. Człowiek ten dostał się z powrotem do 
swoich a aastępaue jako- ofiara i żywy świadek 
naszego okrucieństswa doznał rozlicznych od­
znaczeń a między innerni i -przez cara został 
odznacKŁy.

Z pow-odu tego doniesienia, noszącego piętno 
złośliwmgo wy^mysłu albo c-onajmniej przekrę­
cenia faktu, zarządzono dochiodzcola, które do­
prowadziły obecnie Ho następiują-cego rezultatu. 
Pułki -strzelców krajowych tyrolski eh Ni. 2 i 3 
wzięły swego czasu szturmem fort koło Za- 
Ies7/C!zyk i wyparły Rosyan. W r-owie strzelec­
kim T^arolcżycy napo-tlrali .żobii&rza rosyjskie­
go, Andrzeja -Makucha z 148 pułku kaspijskie­
go, który zajęty 'był ściąganiem obrączki ślub­
nej z oderwanego przedramienia oficera rosyj-

Rówmocześnie nadesłał szef sz-tabu general­
nego, Falkcnhayn, gen. Linsingenowi pismo, 
wyrażające w imieniu cesarza uznanie dla do­
skonałych czynów armii. 's*

\

(T eleg ram  c. k. B iu ra  k o re sp .)

Katastrofa holowników rumuńsłdch.
Bukareszt, 14 lipca.

Dziennik ^Dimineatza* donosi w7 nadzwyczaj­
ne m wydaniu, żo wczoraj wieczorem holownik 
z besizjuią i holownik z naftą wyleciały w po­
wietrze w Cerna Woda. Oba holowniki były 
przeznaczone dla Serbii i miały na pokładzie 
20 wagonów b en z jeny i  42 wagony -nafty. Ka­
pitan holownika z benzyną i jeden marynarz 
z g in ę li."* * *  ...

Eksplozja na pokładzie ksnonierki.
 ̂ Lizbona. 14 lipca.

(A gencja IIava?a). Na pokładzie kan-o-nierki 
»Ibo« nastąpiła koło Cap V<-rde eksplozja. —' 
Dwóch ma-ryn-arzy zginęło a  kilku odniosło ra­
ny, z tego cztere-ch cieżkie. Kanoni-erka rnsta-

; j ł-a nszilcodzona.
Krążownik angielski, k tóry  stał w pobliżu 

na kotwicy, pospieszył z pomocą knnonuerce.
Zatopione parowcu.

Londyn, 14 lipca. 
Barka amerykańskaBiuro Reutora donosi:

skiego. Temu żoLderaowd miano odciąć język.
Makuch jednakże wogóle nie -stracił języka 
w najbliższym -szturmie wojsk rosyjskich do­
stał się znowu do swoich. Był on ranny i został 
■odstawiony do szpitala z przedziurawionym, ję­
zykiem. Umieszczono go zraziu w Zaleszczy­
kach a nast-epnie przeniesiono do- Tarnopola,
skiid wyszedł całkiem w7yIecaony. Lekarze to- »Normandy« wysadziła na ląd w Liverpoolu 14 

i w Zaleszczyka-cłi wytlóiimczyli tenJMy- ludzi /załogi barki rosyjskiej, która została stor-
c ® o -  pedowaną przez niemiecką łóefe pedwodną.

Grimaby, 14 lipca. i 
Faro wiec rybacki 2>Haint0 n« został wczoraj 

na morzu Półnaonein zatopiony pi*zez łódź pod­
wodną. Załoga została uratawana.

Londyn, 14 lipca. 
Załogi .okrętów rybackich »Meriin« i »Eme- 

rald« zostały wczoraj wysadzone na ląd w Lo- 
westop. Oba oltręty zostały przez łódź pod­
wodną przez założenie bomb zatopione.

(Tek c. k. Biura koresp.). *
Wiedeń. . Z departamentu sanitarnego mini­

sterstwa spraw wewnętrznych donoszą-: W-edług 
sprawozdania z dnia 13 lipca 1915 stwierdzono 
bakteryologic-zaifc 120 wypadków azyatyckiej 
cholery we Lwowie, 1 wypadek w Krakowie, 
6 wypadków w Sieiniennej pow. brzozowski, 5 
wypaUków w Dob-romilu, 1 wypaidek w Ilnszku 
po-w. d-oforomiłs-ki, 1 wypadek w B-ybnaku pow. 
droh-obycki, 17 wypadaków w Jawor-owie, 4 
wypadki w Szkle pow. Jaworów, 6 wypadków 
w Oisnej pow. Ińsko, 5 wypadków w Przemy­
ślu, 23 wypadki w Rohatynie, 8 wypadków w 
Kupnowicach, 6 wypadków w Yfan-k-owiaacli 
pow. Rudki, 1 wypadek w7 Pobitnie pow. Rze­
szów, 2 w-ypadki w Samborae, 1 wy/paUek w 
Mac a ster cu pow7. Stary Sambor i 2 wypadki 
w Łowczyoach pow. Żydaczów. Za-slalmięcia 
dotyczą osób miejscowycłi.

Włodzimierz Kniaź, nauczyciel z Hułcza, p. 
Sokal, obecnie Myślachowice, p. Trzebinia, po­
szukuje żo-ny Maryi z Rayssów Kniazi owej. któ­
ra w drugiej połowie sierpnia zeszłego roku z 
dwojgiem dzieci oraz z siostrami i matką opu­
ściła Hulcze i przybyła do Uhnowa i odtąd za­
ginął -słuch tak o niej, jak o rodzinie. 4729

Znajomych lub pp. artystów teatru miejskie­
go, we Lwowie, powracającj7ch do Lwowa, pro­
simy serdecznie o łaskawe zawiadomienie p. 
Franciszki Ostrowskiej, artystki teatru miej­
skiego we Lwowie, że rodzina w Bochni i w 
Nowym Targu jest zdrowa i przesyła pozdro­
wienia. 4731

Klementjma Pepłowska, Graz, Annonstrasse 
22, parter, prosi o wiadomości o Leontynie i 
Stanisławie Staw z Podw-ołoczj'sk. 4682

9

wdowa po ś. p. Saecy rachunkowym
skarżm

przeżywszy la t  78. po diugiej i ciężkiej ehorebie, 
opatrzona św. Sakram entam i, zasnęta vr Farm  dnia  
12 lipca 1915 r. W jprow adzenie  zwłok z domu 
żałoby pod L. 13 przy ul. B ernardyńskiej w prost 
n a  cm entarz  n a stąp i we środę, Cnie 14 1). m. 
o godzinie 4 po południu. Ma ten  sm ętn y  obrzęd 
stroskana  rodzina zaprasza Krew nych, Przyjaciół, 

Znajom ych i  pobożną Ppbliczność.

KalGieiistsrt iaio&ne
odprawione zostanie we cźk a riek , dn ia  15 b. m. 

g  o godzinie 9 rano w kościele 0 0 .  Bernardynów.

syjscy
padek w sposób całkiem prosty, żc Makuc-lFpo- 
tknął się podems ucieczki i zranił się własnymi 
zębami w jęz-jde. Oficerowie rosyjscy, np. ko­
mendant art-yleryi Stefanowicz, byli tego -same­
go zdania. Ikiesrc-wnictwu armii rosjrjskiej na­
turalnie lepiej odpowiadało mieć taniego mę­
czennika i bohatera co prawda, takiego, który 
podczas szturmu nie ma nic lepszego do czy­
nienia jak ściąganie pierścionka z  ręki pole­
głego a  potem ucieka. Ten to bohater został 
odznaczony i miai świadczyó o barbarzyństwie 
wo-j&k austro-węgierskicli wobec całego świa­
ta. Prawdziwie rosyjski sposób postępowania. Grecya przeciw Serbii.
SMmuzeia gsnerałów niemlscKIil!.

(T eleg ram  c. k . B iu ra  k o re sp .)

Wrocław, 14 lipca.
»Schl. Zeitung« d-onos-i, żo generał piechoty 

^  V - f  “n S p n, główno-komenderujący arm ii! -dnak, nie pytając nas w cale o zdanie, podjęła 
orudnrowei. n tn m m j u,n. ™vWn zdobycie Albanii, jutro zaś zażąda jeszczt. Bóg

wie, jaldch krajów.

‘ Budapeszt, 14 lipca.
id  es ter Lłoyd« donosi z  Aten pod datą 12 

b. m.:
Dziennik »Nea Alitdiia« pisze:
Przymierze nasze z Serbią miało na celu u- 

trzymanie równowagi na Bałkanie. Serbia je-

pocuanrowej, otrzymał liście dębowe do orderu 
»Pojur le merite .
S t n T ^ Wi& B o t « c r ,  G e b r o c k  i 
rite« otrzymał ord«r LP.our le me-

G enerał a la suitę bar. M a r a c h  a  11 ■otrw- 
mał imecze ab krzyża komandersldego oroeru 
Domu Hoh&nż-ollernow,

Serbskie zapędy zdobywcze, które z każdej 
sposobności ukuć chcą dla siebie kapitał, naru­
szyły równowagę na Bałkanie. Przymierze gre- 
cko-serhsJde straciło więc wszelką podstawę. 
Owszem, rosĄCZjCnia Serbii stanowią nawet nie- 
bę.zpięcżeństw-io dląJJręcyi. Dziepnik oświadcza-,

M i  u  n .  BI 
z dnia 14 lipca.

Odznaczenie arcj7ks. Maks a.
Wiedeń. Cesarz muiął krzyż zasługi wojsko­

wej trzeciej ldasy z aekoracyą wojenną w u- 
znaniu w7alecznego zachowania- się wn-bec nie­
przyjaciela areyks. Maksowi, pełniącemu służ­
bę wojskową w pułku ułanów Nr. f.

Hr. Stiirgkh u cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął przed południem o 

g-odz. 11 j/2 w zamku Sehónbruuskim prezydenta, 
ministrów lu-. Sturgkha na dfeiżsiern oŁlobnem 
poisłuchaniu.

Odroczeniu stawiennictwa pospołitaliów 
węgierskicli.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. donosi: 
Jak  słychać, zostało stawienie się do koszar 
asente-rowianj-eli p-rzj7 ponownym przeglądzie. 
Avęgierskkh, obowiązanych do służby w posp-c- 
litem ruszeniu, -roczników 1878 do 1890. ja-ko- 
też 1892 do 1S94, z 15 lipca przeisundęteim na 
15 sierpnia.

Powrót niciiiiceldck inwalidów.
Komstancya. Wczoraj rano przybyły tfu dwa 

pociągi -szwajcarskie, wiozące niemieckich in­
walidów: 214 żołnierzy, 6 oficerów i 5 oficerów 
sańita.ruych.

Odznaczenie Poincarego.
Paryż. Agen-cya IIavasa donosi: Tafct/on-i wrę­

czył w poniedziałek prezydento-twi I ’oincaremu 
łańcuch do orderu Amnuncyaty, nadany m.u 
przez króla włoskiego z okazyi święta narodo­
wego. Tittoni podniósł doniosłość odznaczenia 
w chwila, kiedy oba narody toczą wojnę o za­
sady narodowości i wolności narodów.

Artyści tureccy na froncie.
Konstantynopol. Na zaproszenie ministra 

wojny 25 tureckich poetów, literatów i mala­
rzy udało się na plac wojny w Dardaneła-ch.

Poseł Nie-derlanńów w Watykanie.
Kaga. Regou/fc 'zamianowany, został tymczaso­

wym nadzwyczajnym po-słem Niederlandów u 
Stolicy świętej, ę r

Próbną, puszkę i pouczającą lekarską bro­
szurkę o -pielęgnowaniu* dzieci dostać nw- 
żna w Towarzystwje Nestlego mączki dla 

dzieci, Wiedeń I., Biberstrasse 1 G.

Przy epidemiach i wszelkich cho*
rshach zaraźliwych

tli 6(30 nsiskutecznlelszy 
śrsdek 
szczawa.tiiessnu-hś*!M u ;

cc-nrenny

Ka#ceiarya aswokacka
FiUpa

znajduje Uę c-bcenie przy ul. Karmeiłcldcj 1. 8.

dentysta
eja Potockiego ł.Kraków, Andr 

przyjmuje, jałc dawniej, oa 8 
4o9o-o

i. r.
12 — 2 — 5.

Była uczemca nursow im. Baranieckiego
działu artystycznego, chcąca piękno zastoso­
wać w życiu praktycznem, a nie mającą środ­
ków, ani warunków po temu, aby choć _w mo­
delach dać się poznać, prosi Szanownej P. T. 
Publiczności, aby raczyła jej dopoiuódz.

Wykonuję 2 próby zadarmo, po dostarcze­
niu odpowiednich materyalów:

1) w y sta w ę  sklepową — sklepu nafty, my­
dła i świec;

2) kuchnię w stylu ludowym.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje między 3—4, 

ulica Sienna Ł. 5, I. piętro.
4752 * MARYA PETKUN.

D r  W l ,  W a lce se w slr l otwo­
rzył P e n s y o u a t  polski, KFńr- 
stenhGf“, Parkstrasse. Wyjątkowa 

konjuktura pozwala na ceny bardzo nizkie. — 
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. Wyja­
śnienia i prospekty odwrotnie. 4310 S. 8

N-- ■ - -
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P s a lw y iic ijt l.

Ma ry a  B a u e r, Przemyśl, 
Niemcewicza, poszukuje 

brata A dam a, który w pa­
ździerniku przebywał w Plaw- 
śku w Czechach. 4738

■jPeofila E ie n ie d z k a , Ja-
. “  sło, ul. Czackiego, dom p. 
Galika, prosi sióstr swoich o 
jodanie adresów. 4736

Ktokolwiek ma jaką wiado­
mość lub zna adres p. 

J s k ó b a  L eyk i z Mielca, c. k. 
geometry ewidencyjnego przed 
wojną w Jaśle, raczy łaska­
wie podać Józefowi Lechow­
skiemu do p. Stefanii Górskiej, 
Kraków, ul. Bonerowska 11, 
ńąrter. 4586 l  3

Ifu lia  E eń k o  u Dra Elsnera, 
®  Wiedeń, XII., Schdnbrun- 
ner Schlossstrasse 45/12, po­
szukuje P io tra  S tru z ik a
(pluton, z 55 p. p.) z Delaty- 
na. Jako ranny leżeć ma w 
jakimś szpitalu. 4739

Z a l e s z c z y k i  S Rodzina Za- 
iąc ó w  poszukuje legioni­

sty T a d e u s z a  Z a jąc a , któ­
ry jako ranny był w szpitala 
w Marmaros Sziget. 4748 i 2

3P M a je r  M a rc h  false 
F a s t, słaby w Fest.-Spi- 

tal Nr G, Kraków, Obj. I. 1. 37, 
poszukuje swoich rodziców 
Ir© i B eila  F a s t z- Rady­
mna. 4698

l^ toko lw iek  zna adres Jo a n -  
k a y  F llipow ej z Krako­

wa, raczy donieść tio Admini- 
stracyi „Nowej Reformy" pod 
W. Z ie le n ie w sk i. 4689 2 3

Etoby wiedział cokolwiek 
o miejscu pobytu

D e rk a c z a  z żoną ___
z  B ro żk ó w  D erk a cz o w ą  
oraz m afo le tn ic h  R o m an a  
i  Em ilii B ro żk ó w  z  M iło­
szo w ie  kolo Lwowa, raczy 
łaskawie zawiadomić stroska­
nego ojca: Adres: Jan  Brożek. 
Kraków, ul. Długa 76.

4675 3 3

Pio tr  J e n d re s ,  nauczyciel, 
obecnie Gericht, Feldpost 

54, prosi krewnych, kolegów 
lub znajomych o adresy i wia- 
dbmości. 4oC9 5 6

^ T tob y  wiedział, gdzie prze- 
bywa obecnie P a w s l  

Sj5 ltyssk  z Ciężkowic, sze­
regowiec 13 p. p.,“ który w lu­
tym walczył w Karpatach, ra­
czy łaskawie donieść Józefie 
Sołtysek w Ciężkowicach, p. 
Szczakowa. 4651

C ’ja a u e l S llb e r  z Kamion- 
ki Strumiłowej i J a a  

P rz y s z łs k a w s k i  ze Zboro­
wa, Feldpost Nr 37, poszuku­
ją krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. Wiadomości proszą 
przesłać pod adresem: S. 2 il- 
b e r ,  Admiaistracya „Nowej 
Reformy".  ̂ 4158 2.4

f  nż. leśfl. W alen ty  T om a- 
•  s z e w sk i, Wiedeń, XIII., 
Hacking Erzbischofgasse 70, 
prosi o wiadomość o dyrygen­
cie lwowskiego chóru tećhni- 
ckiego, S ta n is ła w ie  T o m a­
sz e w sk im , który służył w 4 
batalionie strzelców polnych 
„ _ ^  .. Raniony 22

'marca i podobno przewiezio­
ny do „Dmsions-sanitats-an- 
stalt 24“, nie daje o sobie 
znaku życia. Przypuszczalnie 
znajduje się w niewoli w Rosji.

4644 2 2

I l o n a  T u rs k a  poszukuje 
męża H arc^zsi T u rs k ie ­

go , z 20 pułku, 9 polowej 
Kompanii. Od grudnia 1 9 1 4  
nie ma o nim wiadomości. 
Ktoby o nim cokolwiek wie­
dział, raczy donieść pod adre­
sem Jadwiga Fuchsowa w Mar­
cinkowicach, poczta Klęczany

4645 2 2

L eśn ik
z ukończoną wyższą szkołą gospo­
d a rstw a  lasowego we Lwowie, zna­
jący  się  n a  m an ip u lac ji ta rtacznej, 
w olny od wojska, kaw aler, poszu- 
je  w tym  dziale zajęcia lub zastęp­
stw a, Zgłoszonia pod 4705  przyj­
m uje  Adm. „N. Reform y”. 4705 2 3

M lii
p o r t a l  n o w y  z  g a b l o t k a m i  i  
galeryjka ż e l a z n a  28 m etrów  
d ługa, do każdego lokalu  n adająca  
się. W  K sięgarn i K ato lick ie j D ra 
U iłkow skiego (ulica F lo ryańska  1).

4706 2 5

Olej skalny
do popędu motorów sprzedaje 

, GeneFalna reprezeniacya prze­
mysłu techuiczno-budewlańego 
?ąn e o d z ic k i w  K rak o w ie , 

przy ul. Dietlowskiej 30.
4713 2 3

Do wynajęcia
le tn ie  m ieszkanie we dworze, za 
W ieliczką. W iadom ość: Kraków, 
ul. św. Anny 2, i  o. 4753 1 3

Z d o S b y
pom ocnik fotografiozny znajdzie po­
sadę w zakł&dzie fotogr. „M arya” . 
K raków , K arm elicka 10. 4745~rj

p a l ą c y
m łody, wolny od .wojska, poszukuje 
m iejsca zaraz. St, Staszew ski, Za­

kopane, Hlica Żywezańska 105. 
4684 1 3

.'r!I M  FM
W ydział Spółki łowieckiej w N j -  

wojowej Górze obok Krzeszowic m a 
do w y d z ie rż aw ie n i prawo polowa­
nia  na  l a t  6, t. j. od 1 września 
1915 do 31 stycznia  1921. Obszar 
g ru n tu  500 ha. L icytacya odbędzie 
się dnia 15 li >ca b. r. w  Urzędzie 
gm innym  o godzinie 9 rano w P o ­
wojowej Górze. 4696 1 2

Absolwent A-iademi; ziemiaństwa
wydział lasowy, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: ilik sch , A ngern  bei
W ien. 4547 1 6

r)dy służący szuka m iejsca do 
dobrego domu lnb przyjm ie kel- 
nerstw o w hotelu  lub w cukierni 

bez kancyi. Zgłoszenia: G arncarska 
1. 8, W . M agda. - 4733

ZAKŁAD MALARSKI 
CH. FRI EDLI CHA

w Krakowie 
ulica św. W awrzyńca I. 16

• w ykonuje szybko i s ta ran ­
nie wszelkie roboty w za­
kres m alarstw a wchodzące 
ta k  w Krakow ie, jakoteż 

■. i  n a  prow incji.
Z należytości za wykonane 
roboty przeznaczam  5%  na 
rzecz Legionów rolsicich 

t  i ó°,„ na  rzecz Czerwonego 
K rzyża. 4749 1 2

Poszukuje się zaraz

mieszkania
umeblowanego, składającego się  
z 3 do 4  pokoi z kuchnią, łazienką, 
z balkonem  lob w erandą, n a  wyso­
kim  p arte rze  lab  I  piętrze, w ła­
dnej dzielnicy. Zgłoszenia: W awel, 
sekretarz  zam ku Bogdani. 4720 1 2

T rz y  p o k o je
przedp., kuchnia, łazienka, gaz. o- 
św ietl., słoneczne, na  wys. parterze 
i I p., przy ul. K ołłąta ja  12 od 
październ ika do w ynajęcia. 4 7 2 1 1  5

Do opajgcla zaraz
przy ul. Szewskiej 15

m ieszkanie, składając* się z 4 po 
koi i 2 przedpokoi, łazienki, kio. 
zetu, z elektrycznem  ośw ctleniem - 
na  I lub I I  piętrze.

J e s t  także pokój z k uchn ią  i k lo ­
zet, n a  partorzo.

W iadom ość w han d lu  owoców 
P. Anisa, Szewska 15. 4732 1 2

Pożyczki
jako I r e d y t  osobisty d la  osób w szel­
kich stanów  (także  pań) pod przy- 
stępnem i w arunkam i, n a  dogodne 
spłaty , tudzież pożyczki hipoteczne 
uskuteczn ia  się szybko i dyskretnie. 
Zgłoszenia pod „Coular.t 2 2 —46 8 3 “ 
przyjm uje Haasenstein & Vóg!er, 
Praga, ul. Ferdynanda  24. 4699

P o l k a
m łoda, in te lig en tn a , p ragn ie  p rzy ­
jąć  m iejsce towarzyszki do starszej 
osoby, za u trzym anie  z powodu nie 
możliwego powrotu do k ra ju . Zgło­
szenia lis t. pod Tow arzyszka przyj­
m uje Adm. „N. Reform y”. 4734 1 2

Dlo mili stajtli
pokój front., wygodnie um eblowa­
ny, z e lek tr. i  łazienką, z u trzy ­
m aniem  lub bez, zaraz do w ynaję­
c ia na  czas krótszy lub dłuższy. 
Batorego 22, I  p. 4751 1 5

1 4 0 — 4 2 1 .
s©§ §3©tas©wa.

W skazanem  jes t, by ju ż  obecnio 
zamówić d la  zasiewów jesiennych, 
a to ze w zględu na trudności, przy 
dostawie wagonów. Nie m niej wska- 
zanem  jes t, by się w ten  ważny 
nawóz zabezpieczyć, gdyż zapasy 
nawozów fosforowych są bardzo 
szczupłe. R ep rezen tan tK alisy n d ak a- 
tu J ó z e f  E a r - r a c b ;  Ł w a w , chwilo­

wo W ie d e ń ,  I ,  G p e r a r i n g  3 . 
4693 1 12

_______________________  i

'" W
4027 9 10

Ba w y n a ję c ia
3- i  4-pokojowe m ieszkania, z kom­
fortem , łazienkam i i św iatłem  ęle- 
ktrycznem , oraz lokale sklepowa. 
K rem erow ska 16. 4038 2 6

Młoda panna
pracowita i chętna, z egzami­
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenograf’?, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro­
wą, szuka posady za skro- 
mnem Wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod Z. T. 20  przyj­
muje Administracya „Nowej 
Reformy". 4660 3 o

Panna
władająca językiem niemie­
ckim, muzykalna, znajdzie po­
mieszczenie w k s ię g a rn i  
S . A. K rz y ż an o w sk ie g o  
w  K rak o w ie . Bliższa wia­
domość tamże. 4727 1 3

Praktykanta
poszukuje a p te k a  w  S z c z u ­
r a  w ej. Posada do objęcia 
zaraz. Warunki listownie.

4726 1 3

fiusarz-iMiianik
z długoletnią praktyką, obzna- 
joraiony ze wszystkiemu ro­
dzajami robót w zakres ślu­
sarstwa wchodzących, oraz 
z montowaniem maszyn po­
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczowski, Kraków, ul. 
Konarskiego 10. 4718 1 o

Pisana
p r a k ty k a n ta  i m ło d sz e g o  
sSużąe-ego p rz y jm ę , z^ło- 
s /en ia-z  podaniem wieku i 
dotychczasowego zajęcia tylko 
listownie. Biuro Bronisława 
Krasickiego, Kraków, ul. Go­
łębia 16. 474.0

D la  1 0 0
robotników i robotnic
mam stałe pomieszczenie do 
dworów. —  Biuro Krasickiego, 
Kraków, ul. Gołębia 16. 4741

1200 morg., znający leśnictwo
1 rachunkowość, sa m o is tn y  
z a rz ą d c a  d ó b r  z praktyką 
lasową, obeznany z prowadze­
niem motoru benzynowego;
2 k a rb  ow sik ó w , 1 p a lo ­
wy, 1 ś lu s a rz ,  g o sp o d y n i, 
lat 37 (do dworu lub na pro­
bostwo), k a s y e rk a , b u fe to ­
w a, e k s p e d y e n ik a  poszu­
kują zaraz pomieszczenia przez 
Biuro Bronisława Krasickie­
go, Kraków, ul. Gołębia 16.

4742

p ra t f r tM tó w
do h a n d lu ,  rz e m io s ła , 
c z e la d n ik ó w  k o m in ia r ­
sk ic h , ś lu s a r s k ic h  i s to ­
l a r s k ic h — poszukuje 'B iuro 
Bronisława Krasickiego, Kra­
ków, ul. Gołębia 16. 4743

sprzedaże, dzierżawy, sta­
jem  ułatwiam, w sz e lk ic h  
is fo rm a c y j udzielam, to w a ­
ry 2 artykuły żywności
sprowadzam. — S p ó im h  do 
interesu potrzebny. — K sią ż ­
k i i p o w ie ś c i ' wszelkiego 
rodzaju kupuję. — Bronisław 
Krasicki, Kraków, ul. Gołę­
bia 16. 4744

Księgarnia
Leona Frommem

Kraków, Floryaństoi 39
m a zaszczyt zaw iadom ić, źo po 
dłuższej przerw ie, spowodowanej e- 
w akuacyą K rakow a, o tw artą  zosta­
n ie  15 b. nr. zaopatrzona we wszel­
kie podręczniki p r a w n i c z e  ta k  w 
językn polskim , ja k  i niem ieckim , 
poleca się n ad a l szanownym  praw ­
nikom  i św ietnym  c. k. Sądom, ce­
lem  uzupełn ien ia  b ibliotek. K a ta ­
logi n a  żądan ie  darm o i opłatnie. 

4687 1 4

U rz ą d z e n i!
do szkółki frebiowskiej (ławe­
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Dl. Łobzowska 1. 29, III p., 
drzwi wprost schodów.

4518 6 0 
 *

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. -— 
Ul. Sobieskiego 1.16 ć, II pię­
tro, na prawo. 4368 9 0

60 wynajęcia
przy ul. F lo ryańsk iej 2 4

(dom pod „ T rtem a  D zw onam i”) 

każdego czasu 5 pękoi z przy- 
należnościami, II piętro.

Wiądomość u stróża lub u wła­
ściciela domu, ulica Łobzow­

ska 1. 16. 4376 2 5

------------—-----   ,--- f---------------------     w----------------
D rukarn ia  L iteracka w Krakowie, Ul. Jagiellońska N r 10.

przyjmie na czas wakacyj lek­
cje z matem, i geometryi wy­
kreśl. w zakresie szkół śre­
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy pod 4 5 0 0 . 45$) 7 o

Środa 14 Lipca 1915

1  z a i e i e i  m

utworzył c. i k. wojskowy Zarząd gubernialny w Kielcach

w Krakowie, uL I® . ie rtra if 12.
Sł

(rodziny dla stron z  wyjątkiem piątku, soboty 
i niedzieli codziennie od 9— 11 i od 3— 5, 4717

M f l P l c t w  Hot:
poleca

naiwtęEdizir k ari wszelkich salo­
nów — ty lko  d.a daiszei sprzedały.

i, KfflKfe, LUMCZ 3. 4677 2 4

Elementarz
ilustrow any, do nauki domowej, d la  
szkółek pryw atnych  i s a s ia tllcÓ W  
otrzym a, kto m d eś le  66 ha l. pod 
adresem : Jan Kaszycfii, Kraków, 
Grzegórzki. 4535 7 8

W ażne d la  p o w ra c a ją c y c h  
do k ra ju .

Um eblowanie salonu, jad a ln i i sy ­
pialni, lam py i lu stra , w bardzo 
dobrym stan ie  tan io  do nabycia. 
Również

f o r t e p i a n
z ang ie lską  m echaniką.

Oglądać m ożna codziennie, prócz 
niedzieli, od godziny 10— 12 i od 
2 —5. P ań sk a  12. 1 p. 4664 2 3

napój leczniczy, zalecony przez To­
w arzystw o lekarskie, B racka 17, 
je s t  zawsze Go nabycia, a  jes t 
bardzo sm aczny i zdrowszy od 
m leka. 4673 3 3

S a te lig c a łn ą  p a n n ę
piszącą n a  m aszynie (ew. stenogr.), 
do zaj ęcia biu: owo-sklepowego przy j - 
m ie znana  księgarnia. Zgłoszenia 
list. pod 457 4  przy jm uje  Admin. 
„N. Reform y”, 4574 3 3

P a n n a
uzdolniona z fachu towarów mo­
dnych i norym berskich znajdzie po- 
saue n  iirm y J . K lein, Kraków, 
Lubicz 3. 4678 S 3

Do Yyynaĵcia
na I p. S r c d z k a  5 2 pokoje fron­
towe na  biuro. 4686 2 3

O k azy jn a  s p rz e d a ż

8 bów m igcziph
po bardzo przystępnych ce­
nach. Ul. Kawiory 7 (obok 
toru wyścigowego od Czarnej 
Wsi. 4 7 0 1 '2  3

Techirka
dentystycznego

poszukuje się. Zgłoszenia i 
oferty przyjmuje S r  Wifetor 
Id y iń sk i w  Ż yw cu.

4703 2 3

S k le p
przy ul. F loryańskiej tu ż  obok 
R y n k a ,  do w ynajęcia od 1 lis to ­
pada. W iadom ość w fabryce czeko­
lady  A. Piaseckiego, przy ulicy 
Szlak 26. 4656 3 3

M o n t e r
do prowadzenia chłodni i mo- 
toi ów elektrycznych, potrzebny 
do fabryki czekolady A. IPia- 
s s e k ie ^ o  w K rak o w ie . Po­
sada stała. 4657 3 3

K M c K f l  14
II  p ., sprzedaje się rozm aite m eble. 
Oglądać m ożna od 11—1. 4265 4 4

Do sprzedania
w D ukli ap tek a  z praw em  realnom . 
Zgłoszenia do w łaścicielki w D ukli. 

4677 3 6

Rządca
Polak, wolny od wojska, la t  45, żo­
n a ty , ta k  tf tre ty cz n e , ja k  i p rak ­
tyczne w ykształcenie w  zawodzie 
gospodarczym  p o siad ający , Który 
prow adził sam oistn ie duże gospodar­
stw a, w sk u tek  w ypadków  w ojen­
nych pozbawiony całego m ien ia  i 
posady, poszukuje innej jako  rząd­
ca. Pow ażne referenaye n a  żądanie. 
Zgłoszenia: „ R z ą d c a ” , Skrżydlna 
ad Dobra. 4487 3 o

5°/0 M IL  C Z E R W O N Y

K A H M E L I C K i ł  7 .
1) B lu z k i .......................................................   2 60
2) Ubranka dz iec ięce .......................................................3'—
3) S z la f ro k i.............................................. .........................8’—
4) S u k n ie ........................................................... 18-—
5) K apelusze............................................................................2\50

Wykonuje wszelkie zamówienia w najkrótszym czasie.
4486 3 4

§1 la t 30 I i t n i^ c y
przy pryncypńlnej ulicy handel towarów korzennych, delikatesów  i win 
w raz z pokojam i do śniadań i les tau racyą , tudzież  konsensem  nu 
w yszynk napojów spirytusow ych, bardzo dobrze prosperujący, 7. powodu 
stubości w łaściciela je s t  do odstąp ien ia  pod pr».ystęmiemi w arunkam i. 
Nieanonimowo zgłoszenia ty lko  listow ne pod „handel delikatesów " przyj" 
m aje A dm inistr. ,.N. lte i‘orm y“. Pośrednictw o niedopuszczalne. 4625 3 8

a  m ianow icie:

f m l l i  f i j s m a s a ,  S u p s r f e s f e H b  

W m m  BISl@l8818, S i l i  p ® ta s s i§ ? 2
w ysyła w ładunkach  wagonowych

W KRffittOWll:.
4719 1 0

i w o  m ah. ant. aiBiep^itaisiii
wózek d la  chorego, pianino firm y A lbert, fortepian  firm y Petrof, różna 
m eble nowe, nżyw., a rty st., stylowe biblioteki, b iu ra, obrazy i w ici0 
przedm iotów  dekor., także i pojedynczych sprzętów  po cenach, przy 

  • stęp uycli sprzedam  4499 4 8
M, Tele^a-isicka, h1. Floryańska 1. 49, I p.

prow adzi ja k  la t  ubiegłych 4716 2 4

pensyosiat, pesta^irację £ mleczarnią 
-o- w  S s iC 5 5 C a )'VHr5 3 .i ‘C 5 r .

U trzym anie od 5 koron. Zaprow iantow anie zupełno.

pierwotnie pałac m arg r^ ^ w  Wielopolskich, położony na* 
przeciwko kościoła Najśw. P. Maryi w Rynku głównym 
w Krakowie. Pokoje wysokie, obszerne, słoneczne, z oświe­
tleniem elektrycznem, w cenie od 3 kor. wzwyż. Stacja 
kolei elektrycznej i stacya fiakrów naprzeciwko. 4725 1 2

Z najwyższego nnoważniesia Jego «$* cos. i król. Apsstolsklo] Mufti.

31 g, li. I.0terya p ię tro w a
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

—   e ---------------

T a  l i t e r y  a  w  g a fó w c c
obejmuje 2 1 . 1 4 6  w y g r a n y c h  g o t d w k ą  w ogólnej 

i lo ś c i  6 2 5 . 9 0 D  k O P O E l .  G i ó w n a  w y g r a n a :

koron.
C iągsaem o n a s tą p i  jawni©  w  W ieśaiia 15 l ip c a  1935. 

Los kossisaje 4  koroaay.
Losy są do nabycia: w oddziale lotoryj dobroczynnych, W iedeń, 

III., V ordereZ ollam tsśtrasse 5, w ko lek turach  loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i  kolejowych, 
w kan to rach  w ym iany itd . — D la kupujących losy plany g ry  zadanno. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

2s c . fe. C§©s2®b*i l o ie r y j  ^ a śs tw o w y c S L
3954 10 10 (Oddział loteryj n a  cele dobroczynne).

Z nakom ite m apy  wojny

z Rosyą
w cenie koron 1-40, 2-70, 3 '—, 
w ysyła za nadesłaniem  kw oty 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17.
Obszerny ceonik  m ao w szystkich 
terenów  woj u y europejskiej wysyła 
za darmo n a  żądanie. 4636 4 10

M m l
używ any, 4-osob., tan io  do sprzeda­
n ia. — W iadomość w księgarn i 
F ried le ina, R ynek 17. 4637 3 3

I
da w ynajęcia na stale. Zgłoszenia 
pod „Szopa" przyjm uje A dm inistr, 
„N. R eform y”. ‘ 4638 3 3

uo wynajęcia zaraz
przy ul. Radziw iłłow skiej 15, sło­
neczne m ieszkania, sk ładające  się 
z 5 —4 —3 pokoi, kuchni, łaz ien­
ki. pokoju d la służbę-, z nowocze- 
snem urządzeniem ; tam że pokoje 
kaw alerskie. 4641 4 6

E m ery to w an y  w a o h m is trs .
żandar., la t  35, w ładający  językiem  
polskim , ruskim  i  niem ., z wy­
kształceniem  niższych szkół śre ­
dnich, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia z lis tam i p. T ere -‘ 
sy D ubanek, Bielsko, T em pelgasse 
1. 31, d la  W . D. 4574 2 3

Aspirant farmacyi
(m atu ra  gim n.), z rozpoczętą | Tak­
tyką, poszukuje zaraz posady. — 
Zgłoszon a : J a n  Skowroński, Ig ła- 
w a (Mor.), Grossgasse 26. 4575

J !  M l l t
uzdolnionego w pieczywie i cu­
krach ,  poszukuje cukiernia 
J ó z e fa  Ł ew lch isg o  w  S z e -  
szo w ie . — Miejsce zaraz do 
objęcia. 4533 2 3

Rutynowana sklepowa
poszukuje posady zaraz n a  wyjazd 
do kąpiel. — Zgłoszenia lis t. pod 
„Sklepow a" przy jm uje  Adm. „N. 
Reform y”. 4600 3 3

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 4298 9 10

Skład  f o r t e p i a n ó w ,  
pianin i harm onium  

Kraków, T Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bosendor- 

f e r a .

Wielki wybór . w instru­
mentach przegranych.

21 52 0

dom z ogródkiem  w w ielkim  K ra ­
kowie. — Zgłoszenia listow ne p o i 
i t j ia ry a n  przyjm uje A dm iuistuacya 
„N. R eform y”. 4626 3 3

Przyjm ę
w opiekę  n a  w y ja z d  do R abki, d z ie ­
ci oil lat- 6, za  u m in r l to w a n e m  wy- 
n o g todzon icm . zap ew n i  aj nc t r o s k l i ­
wą, m a c ie r z y ń s k ą  op iekę  i lepsze 
t o w a rz y s tw o ." Z g ło s z e n ia : ,1 awor/.no, 
Mały R y n e k  51,  L. H. 4633 2 2

do nauki i s a b je k ta  do pra­
cowni poszukuje cukiernia 
S a r w a t l a a  w  S a m b o r z e .

4634 3 3

Magistra (kę )
lu b  asystenta (kę) farmacyi 
przyjmie, Aptek-a w  S trz y ­
żow ie  Si/W. 4592 5 5

Do wynajęcia
pokoi, kuchnia, 4 pokoje, k u ­

chnia  i  m niejsze m ieszkania  um e­
blowane , oraz lokale sklepow e, 
wszystko z kom fortem , łazienkam i 
i św iatłem  elektrycznem . Zwierzy­
n iecka l i  ~. 4537 3 3

Zarządca gospodarski
w średnim  wieku, wolny od woj­
ska. bezdzietny, poszukuje adm ini- 
stracy i m a ją tk u  w K rólestw ie lnb 
w Gallcyi. Z głoszenia: C. Grodzicki, 
Nowa wieś, p. Dobczyce. 4573 2 3

udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

3161 13 0

Ekonom
z ukończoną szkołą ro lniczą i m le­
czarską, k ilk u n a sto 'e tn ią  p rak tyką , 
la t  34, wolny od w ojska, żonaty, 
przyjm ie sam odzielną posadę na 
o rly n ary ę  od 1 lub 20 lipca 1915 
Z głoszenia: Józef G ala, Jaw iszo­
wice (dwór) koło Oświęcima.

-  4340 3 4

HajlBpa trucizna batcita
n a  szczury i myszy w A gencyi handl., 
K raków, Podzam cze 20. 4383 3 3

Przystą/ią
jako  spóluik z k ilkom a tysiącam i 
do rentow nego " przedsiębiorstw a. 
Zgłoszenia lis t. pod S< E . 1 ) p rzy j­
m uje Adm. „N. R eform y”. “  4477 3 3

Motor
Gnom, 8 H P . i m łooarnia C laytona 
42-calowa do sprzedania. Dobra 
Skrzeszowice, o. p. Kocmyrzów. 

4568 6 5

W sze lk ie  nappaw r
o k u la ró w  i cwikierów, w s ta w ia n ie  
Szkic? ! t. p. w y k o n u je  n a j s ta r a n n ie j  ^
tan-o i flr.y W ko H. -  N S E M £ T Zr — 
optyk i mechanik w Krakowie, 
u!. Karmelicka 15. 9ó50 10 10

Hrawisayitif
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye , starej, ph.yjmujo 
i wykonuje niedrogo Wiktoryh 
Podbieiska, Kraków, Sław­
kowska 8 , Ul P- 3140 19 O

in te lig en tn a , um iejąca  szyć, p rzy j­
mie posadę do szycia lub do to­
w arzystw a. Zgłoszenia poc A, S  
przyjm uje A dm inistr. „N. Reform y”.

4639 2 2

P a p y  d a c h o w e
gwoździe papowe, wapno skaliste, cement, oleje maszynowe, 
cylindrowe i kompresorowe, tłuszcz Tovotn, oliwę izepakową, 
płachty nieprzemakalne wysyła do Królestwa Polskiego i na 
prowincyę Generalna reprezentacya przemysłu techniczno- 
budowlanego Jasi Godzlokś v; K rak o w ie , przy ul. Die­

tlowskiej 30. 4714 2 3

M il§  złocona L  XV I
z paraw anikiom  i w itriną , syp ia ln ia  b ia ła  z bronzam i i bardzo tan ia  

m ała  jad a ln ia  dębowa do sprzedania -* ■^**4710 2 8

AukesFlRej - - Pstac Spiski.

praw u l. B lid i,  i. 4 .
3 poltoif-, kuchnia, przedpokój, łazienka z oświetleniem ele­

ktrycznem, na parteiz-;
1 pokój, kuchnia i przedpokój ua III piętrze. .
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 3129 44 o

Wiedeńska Delegacja
Samarytanina polskiego

t w  W icdalu , I, W a ilase rs trasse  l a ,  p a r ie r
przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu­
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa pa­
miątkowe, jak ofieyalne odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskiip Orłem i history­
czną datą 16. YIIL 1914.

Z d n iem  i  m a ja  b . r .  o tw a r tą  z o s ta ła  e k s p o ­
z y tu ra  w y d aw n ic tw  W ie d e ń sk ie j D e leg acy i S a m a ­
r y ta n in a  w  K ra k o w ie , p la c  S z c z e p a ń s k i (d o m  
p . D ra  D rc b n e ra ) . * 3319 23 o
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